
Polska liczy 
32.700 tys. 

mieszkańców
Około 32.700 tys. mieszkań­

ców liczy Polska. Informa­
cję tę przekazano 21 bm. na 
konferencji prasowej w Głów­
nym Urzędzie Statystycznym 
w oparciu o orientacyjne, 
przedwstępne, wyniki przepro 
wadzonego niedawno spisu 
powszechnego. Z orientacyj­
nych danych wynika, że 52,2 
proc, ludności — blisko 17 
min. — mieszka w miastach.

KM a PC ii
Edward Gierek I sekretarzem KG PZPR

VII plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

W DNIU 20 grudnia 1970 r. odbyło się VII plenarne po- 
* ’ siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej.
Plenum dokonało oceny sy­

tuacji w kraju i podjęło nie­
zbędne uchwały.

Plenum przyjęło rezygnację 
Władysława Gomułki z funk­
cji I sekretarza KC i członka 
Biura Politycznego, w związ-

Przedstawiciele płockiej 
petrochemii u E. Gierka

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
przedstawicieli budowniczych 
i załogi Mazowieckich Zakła­
dów Rafineryjnych i Petro­
chemicznych w Płocku. Złożyli 
oni nowemu I sekretarzowi KC 
meldunek o rozpoczęciu prze­
mysłowej produkcji w wytwór 
ni butadienu oraz w zespole 
instalacji tlenku etylenu i gli­
kolu. Są to podstawowe surow­
ce dla zakładów chemicznych 
w Oświęcimiu, toruńskiej „Ela 
ny” i innych zakładów wy­
twarzających kauczuk i włók­
no syntetyczne. (PAP)

Pracują wszystkie 
wydziały stoczni

Dwie nasze stocznie — 
gdyńska i gdańska wchodzą w 
rytm normalnej pracy. Produk 
cja prowadzona jest już we 
wszystkich wydziałach stoczni 
i są wszelkie dane ku temu, 
aby wykonać w pełni tegorocz 
ne zadania planowe. Gdań­
skim stoczniowcom pozostały 
do zdania w br. jeszcze trzy 
statki. Dwa z nich sa już po 
próbach morskich i trwają na 
nich ostatnie prace wyposa­
żeniowe i usuwanie usterek. 
Trzeci — „Kędzierzyn” dla 
PŻM odbywa aktualnie próby 
morskie. Również w gdyńskiej 
„Komunie” pracują wszystkie 
wydziały. Ostatni szlif prze­
chodzi trawler - przetwórnia 
..Kalmar”. (PAP)

Członkowie Biura Politycznego KC PZPR

Edward Babiuch Józef Cyrankiewicz Piotr Jaroszewicz Stefan Jędrychowski Stanisław Kociołek

ku z jego ciężką chorobą. Ple­
num powołało na stanowisko 
I sekretarza KC Edwarda 
Gierka.

Plenum przekazało Włady­
sławowi Gomułce najlepsze ży 
czenia szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Plenum postanowiło zwolnić 
z obowiązków członków Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC: Bolesława Jaszczuka, Ze­
nona Kliszkę i Ryszarda Strze 
leckiego oraz z obowiązków 
członka Biura Politycznego 
Mariana Spychalskiego.

Plenum powołało:
Do składu Biura Polityczne­

go KC: Edwarda Babiucha, 
Piotra Jaroszewicza, Mieczysła 
wa Moczara, Stefana Olszow­
skiego i Jana Szydlaka;

na zastępców członków Biu­
ra Politycznego KC: Wojcie­
cha Jaruzelskiego, Henryka Ja 
błońskiego i Józefa Kępę.

Plenum powołało do składu 
Sekretariatu KC: Edwarda Ba 
biucha, Kazimierza Barcikow- 
skiego i Stanisława Kociołka.

Plenum zobowiązało Biuro 
Polityczne do rozpatrzenia w 
ciągu najbliższych dni przed­
sięwzięć, zmierzających do po 
prawienia położenia material­
nego rodzin najniżej uposażo­
nych i wielodzietnych, które 
w rezultacie ostatnio dokona­
nej zmiany cen poniosły naj­
bardziej odczuwalny uszczer­
bek w swoich budżetach.

PAP

Depesza gratulacyjna 
L. Breżniewa

Sekretarz generalny Komi­
tetu Centralnego KPZR Leonid 
Breżniew przekazał w ponie­
działek depeszę gratulacyjną 
pierwszemu sekretarzowi Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edwardowi Gierkowi z 
okazji powołania go na to sta­
nowisko. (PAP)

Edward gierek urodził 
się 6. 1. 1913 r. w Po­

rąbce, pow. Będzin, w ro­
dzinie górniczej. Po śmierci 
ojca, który zginął w wypadku 
w kopalni, wyemigrował w 
1923 r. z matką do Francji, 
gdzie od 13 roku życia praco­
wał jako górnik w kopalni.

Przez szereg lat brał aktyw 
ny udział w pracy francus­
kich związków zawodowych 
(CGTU). W 1931 wstąpił w 
szeregi Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, uczestniczył w 
walkach klasowych francuskie 
go proletariatu, kierował akcja 
mi strajkowymi, rozwijał dzia 
łalność w robotniczym towa- 
rżystwie kulturalno-oświato­
wym. W 1934 r. za udział w 
strajku górników został aresz­
towany i wysiedlony z Fran­
cji do Polski. W 1937 r. pow­
tórnie emigruje, tym razem do 
Belgii, gdzie pracuje znów ja­

ko górnik. Łącznie w kopal­
niach przepracował 17 lat. Na 
terenie Belgii prowadził żywą 
działalność polityczną w szere 
gach Komunistycznej Partii 
Belgii. W czasie okupacji, prze 
bywając w Belgii, uczestniczył 
w ruchu oporu walczącym z 
hitlerowcami.

Po wojnie brał udział w or­
ganizowaniu na terenie Belgii 
Związku Patriotów Polskich, 
Polskiej Partii Robotniczej i 
kierował działalnością Rady 
Narodowej w Belgii, której 
był przewodniczącym ponad 
dwa lata.'

W 1948 r. po powrocie do 
Polski rozpoczął pracę w Ko­
mitecie Centralnym PPR, a od 
1949 r. — w aparacie partyj­
nym na Śląsku jako sekretarz 
KW PZPR w Katowicach. Koń 
czy zaocznie wyższe studia ja 
ko inżynier górniczy.

W 1954 r. na II Zjeździe Par 
tii został wybrany członkiem

BIURO POLITYCZNE
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR

CZŁONKOWIE:
Edward Babiuch, Józef Cyrankiewicz, Edward Gierek, 

Piotr Jaroszewicz, Stefan Jędrychowski, Stanisław Kocio­
łek, Władysław Kruczek, Ignacy Loga-Sowiński, Mieczy­
sław Moczar, Stefar Olszowski, Jan Szydlak, Józef Tejch- 
ma.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW:
Henryk Jabłoński, Mieczysław Jagielski, Wojciech Ja­

ruzelski, Józef Kępa.

SKŁAD SEKRETARIATU KC PZPR
Edward Gierek — I sekretarz KC PZPR, Edward Ba­

biuch. Kazimierz Barcikowski, Stanisław Kociołek, Mie­
czysław Moczar. Stefan Olszowski, Artur Starewicz, Jan 
Szydlak, Józef Tcjchma.

Komunikat o stanie zdrowia
Władysława Gomułki

W związku z chorobą Władysława Gomułki publikujemy 
następujący komunikat o jego stanie zdrowia:

Od kilku tygodni wystąpiły u pa 
cjenta zaburzenia .w zakresie ukła 
du krążenia, powodujące przemi­
jające zakłócenia sprawności wi­
dzenia. Został wówczas poddany 
badaniu lekarskiemu przez prof. 
dr. T. Krwawicza — kierownika 
Kliniki Okulistycznej Akademii 
Medycznej w Lublinie, członka 
Polskiej Akademii Nauk, który za 
lecił wypoczynek i leczenie far­
makologiczne.

KC PZPR i podjął pracę w 
KC jako kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego.

Na VI Plenum KC w 1956 r. 
wybrany został sekretarzem 
KC, na VII Plenum w tymże 
roku — członkiem Biura Poli­
tycznego KC, które to funk­
cje od 1957 r. łączył ze stano­
wiskiem I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach. Po IV 
Zjeździe Partii w 1964 roku 
oraz następnie po V Zjeździe 
w 1968 r. wszedł ponownie w 
skład Biura Politycznego KC 
PZPR.

Poseł na Sejm od 1952 r.
Odznaczony Orderem Bu­

downiczych Polski Ludowej, 
Sztandaru Pracy I klasy i in­
nymi odznaczeniami.

Na VII Plenum KC PZPR 
20 grudnia 1970 r. wybrany I 
sekretarzem Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W dniu 19 grudnia 1970 r. w go­
dzinach rannych powyższe dolegli 
wości pojawiły się ponownie w 
stopniu nasilonym 1 konsylium le 
karskie w składzie: prof. dr Z. 
Askanas, doc. A. Czyżyk i dr S. 
Włodarczyk zaleciło leczenie szpi­
talne, któremu pacjent się poddał. 
Rozpoznano podwyższenie ciśnie­
nia tętniczego, zaburzenia krąże­
nia prowadzące do przejściowego 
upośledzenia widzenia oraz stan 
ogólnego przemęczenia.

W dniu 20 grudnia 1970 r. o godz. 
11, konsylium w składzie: prof. dr 
D. Aleksandrów — członek Pol­
skiej Akademii Nauk, prof. dr Z. 
Askanas — kierownik IV Kliniki 
Chorób Wewnętrznych Akademii 
Medycznej w Warszawie, doc._ dr 
A. Czyżyk — kierownik III Klini­
ki Chorób Wewnętrznych i ordy­
nator Oddziału Chorób Wewnętrz 
nych Lecznicy, prof. dr L. Stę­
pień — kierownik Kliniki Neuro­
chirurgicznej Akademii Medycz­
nej w Warszawie, dr. W. Myga 
— konsultant okulista lecznicy, 
dr S. Włodarczyk — ordynator Od 
działu Neurologicznego Lecznicy, 
potwierdziło powyższe rozpozna­
nie i zaleciło kontynuowanie le­
czenia szpitalnego.

Leczenie będzie wymagało dłuż­
szego okresu czasu.

dr R. Gosiewski 
dyrektor Lecznicy 

prof. dr J. Kostrzewski 
Minister Zdrowia i Opieki 

Społecznej
PAP

Posiedzenie Centralnej
Komisji Porozumiewawczej

21 bm. odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej partii i stron­
nictw politycznych. Na posie­
dzeniu omawiano aktualne pro 
bierny współdziałania partii i 
stronnictw wynikające z uch­
wał VII Plenum KC PZPR.

PAP

Przemówienie radiowo- 
telewizyjne I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka za­
mieszczamy na str. 3. Ży­
ciorysy nowych członków 
Biura Politycznego KC 
PZPR, nowych zastępców 
członków Biura Polityczne­
go i nowych członków Se­
kretariatu KC zamieszcza­
my na str. 2.

Władysław Kruczek Ignacy Loga-Sowiński Mieczysław Moczar Stefan Olszowski Jan Szydlak Józef Tejchma



Najpilniejsze zadanie
spokój i praca

Spokój wraca do miast, które w minio 
nym tygodniu stały się terenem ro­
botniczych wystąpień i wznieconych, 

za ich plecami, groźnych tragicznych zabu 
rżeń oraz do fabryk, które przez kilka o- 
statnich dni wstrzymały produkcję.

Fakty te są pierwszą odpowiedzią na a- 
pel I sekretarza KC PZPR, Edwarda Gier­
ka, który w niedzielę wieczorem powie­
dział:. „najpilniejszym ze wszystkich za­
dań, jakie stoją w chwili obecnej przed 
partią, klasą robotniczą i całym narodem 
jest zabezpieczenie spokoju, normalnego 
toku pracy i życia. Tylko w takich warun­
kach możemy przystąpić do rozwiązywania 
wszystkich istniejących problemów...”

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o takie 
sprawy jak znalezienie środków na zrekom 
pensowanie rodzinom najniżej uposażonym 
i wielodzietnym strat materialnych ponie­
sionych w wyniku ostatniej podwyżki cen 
na artykuły żywnościowe, jak poprawa sy 
tuacji kobiet pracujących, problemy miesz 
kaniowe i młodzieżowe.

Oczywiście, wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że każdy z tych problemów ma in­
ną wagę, że nie można oczekiwać załatwię 
nia ich z dnia na dzień, od ręki.

Zapewnienie kierownictwa partii o wni­
kliwym rozpatrywaniu każdej z tych 
spraw stosownie do możliwości gospodar­
czych kraju, nie ukrywa, że ich rozwiąza­
nie zależy od dobrej pracy nas wszystkich. 
Nigdzie bowiem na świecie środki materiał 
ne stanowiące dochód narodowy, nie spa­
dają z nieba. Trzeba je wypracować zgod­
nym wysiłkiem wszystkich obywateli.

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, zapowiadające powtórne 
rozpatrzenie Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok następny i na nową pięciolat­
kę, zawiera takie stwierdzenie: „Będziemy 
nad tym pracować radząc się klasy robot­
niczej, wszystkich ludzi pracy. Wymaga to 
twórczej dyskusji, a jednocześnie wielkie­
go poczucia odpowiedzialności. O współ­
udział w rozwiązywaniu tych problemów 
zwracamy się do robotników, do inteligen 
cji, do ludzi nauki, do wszystkich środo­
wisk...”

Wielkie poczucie odpowiedzialności. Jest 
to obok obowiązku zachowania spokoju i 
kontynuowania pracy, trzecie podstawowe 
zadanie na dziś i na jutro. Współdziałając 
wraz z partią w dokonywaniu zmian i re­
form zapewniających dynamiczny i harmo 
nijny rozwój kraju, ani na moment nie mo 
żerny zapominać o tej odpowiedzialności.

Nieodpowiedzialność wyrządziła nam 
wiele szkód, w niektórych wypadkach z 
dni ostatnich, doprowadziła do tragicznych 
skutków.

Dla odpowiedzialnego, twórczego współ­
działania partia będzie stwarzać „politycz­
ne i organizacyjne warunki, przestrzegając 
norm demokracji socjalistycznej we wszy­
stkich dziedzinach życia”.

To budujące stwierdzenie skierowane 
jest do całego społeczeństwa, do partyj­
nych i bezpartyjnych obywateli, do wszy­
stkich organizacji Frontu Jedności Narodu. 
Stanowi ono płaszczyznę dla konstruktyw­
nej działalności wszystkich tych, którym 
leży na sercu dobro całego kraju, I nie ule­
ga wątpliwości, że na apel ten odpowiada­
ją szerokie rzesze naszego społeczeństwa. 
Dając tym dowód pełnego zrozumienia in­
tencji, jakie przyświecają kierownictwu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Jest i czwarta, niezmiernie ważna i isto­
tna sprawa.

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
potwierdza z całą mocą, że „zgodnie z in- 
ternacjonalistycznymi tradycjami naszego 
narodu, z marksistowsko-leninowską ideo­
logią naszej Partii, Polska jest i będzie 
trwałym ogniwem sił socjalizmu, demokra­
cji i pokoju”.

Obraliśmy przed ćwierćwieczem drogę 
socjalistycznego rozwoju, przyjaźni i soju­
szu ze Związkiem Radzieckim i wszystkimi 
krajami demokracji ludowej. Naszym świę- 

. tym obowiązkiem jest tę przyjaźń i te so­
jusze pogłębiać i umacniać.

Spokój, praca, odpowiedzialność i cierpli­
wość, a nade wszystko zespolenie się wo­
kół nowego kierownictwa partii — oto za­
dania wynikające dla nas, dla ludzi pracy 
w całej Polsce, na dziś, i na lata, które są 
przed nami. (API)

Życiorysy nowych członków 
Biura Politycznego KC PZPR

EDWARD BABIUCH

Urodził się w 1927 r. w rodzinie 
górniczej w powiecie będzińskim^ 
Mając lat 14 rozpoczął pracę jako 
robotnik w kopalni „Kazimierz”. 
Po wyzwoleniu uczył się w ślą­
skich technicznych zakładach nau 
kowych. Jednocześnie działał w 
szeregach organizacji młodzieżo­
wych.

W 1948 r. wstąpił do Polskiej 
Partii Robotniczej. Od 1949 r. peł 
nił odpowiedzialne funkcje w Za 
rządzie Wojewódzkim w Katowi­
cach, a następnie w Zarządzie 
Głównym Związku Młodzieży Pol 
skiej. Po ukończeniu Centralnej
Szkoły Partyjnej 
szgdł do pracy w 
tralnym PZPR.

w 1955 r. prze- 
Komitecie Cen-

Jest 
1959 r. 
cował 
skiego 
PZPR.

działaczem społecznym. Od
przez okres kilku lat pra- 
jako sekretarz Warszaw- 
Komitetu Wojewódzkiego

Nie przerywając pracy ukończył 
studia w Szkole Głównej Planowa 
nia i Statystyki uzyskując tytuł 
magistra ekonomii.

W 1963 r powrócił do pracy w 
Komitecie Centralnym PZPR. Od 
IV Zjazdu partii jest członkiem 
Komitetu Centralnego PZPR, gdzie 
objął stanowisko zastępcy kierow­
nika Wydziału Organizacyjnego i 
redaktora naczelnego „Życia Par-

Od 1965 r. pełnił funkcje kierów 
nika Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR.

Jest posłem na Sejm z okręgu 
wyborczego w Ostrołęce.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy oraz innymi odzna 
czeniami.

Na VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego został wybrany na człon­
ka Biura Politycznego i sekretarza 
KC PZPR.

nauczyciel, a w latach 1934—1939 
jako kierownik szkoły powszech­
nej w powiecie garwolińskim. W 
okresie pracy zawodowej ukoń­
czył wyższy kurs nauczycielski, a 
następnie studiował nauki pedago­
giczne i społeczne w Warszawie.

Po wybuchu wojny, od wrześ­
nia 1939 r., przebywał w Związku 
Radzieckim, gdzie pracował począt 
kowo również jako nauczyciel. W 
1943 r. wstąpił ochotniczo jako sze 
regowy do armii polskiej w ZSRR. 
Ukończył szkołę oficerską w II 
dywizji im. Henryka Dąbrowskie 
go. Razem z I Armią Wojska Pol­
skiego przebył cały szlak bojowy 
od Lenino do Berlina i Łaby, prze 
chodząc wszystkie szczeble oficer 
skie od chorążego, zastępcy dowód 
cy kompanii piechoty — do puł­
kownika, zastępcy dowódcy do 
spraw polit.-wych. i Armii WP.

W 1944 r. wstąpił w szeregi PPR, 
był delegatem na I Zjazd partii w 
1945 r.

Po zakończeniu działań wojen­
nych został powołany na stanowis 
ko zastępcy szefa Głównego Zarżą 
du Polit. Wych. Wojska Polskie­
go, a w końcu 1945 r. został mia­
nowany generałem brygady i wi 
ceministrem obrony narodowej. W 
1950 r. został mianowany genera­
łem dywizji i powołany na stano­
wisko zastępcy przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. W 1952 r. został 
wiceprezesem Rady Ministrów i 
stanowisko to piastuje do dnia dzi 
siejszego. W latach 1954—1956 peł­
nił jednocześnie obowiązki ministra 
górnictwa węglowego.

Jest stałym przedstawicielem 
Polski w RWPG oraz członkiem 
Komitetu Wykonawczego RWPG.

Członek KC PZPR od 1948 r., po 
IV Zjeździe partii w 1964 r. oraz 
po V Zjeździe partii W listopadzie 
1968 r. wybrany został zastępcą

cu 1956 r. wchodzi w skład KC par 
tii. Po VI1I Plenum KC PZPR 
w 1956 r. zostaje wiceministrem, a 
od 1964 r. ministrem spraw we­
wnętrznych.

XII Plenum KC PZPR w 1968 r. 
powołuje go na zastępcę członka 
Biura Politycznego i sekretarza KC
PZPR. 
brany 
partii.

Jest

Na funkcje te zostaje wy- 
ponownie po V Zjeździe

posłem na Sejm z okręgu
wyborczego w Końskich.

M. Moczar jest od wielu lat 
aktywnym działaczem Związku Bo 
jowników o Wolność i Demokrację; 
na III i IV kongresie ZBoWiD wy 
brano go prezesem Zarządu Głów­
nego tej organizacji.

M. Moczar posiada wojskowy sto 
pień generała dywizji. Odznaczo­
ny jest Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej, Orderem Sztan­
daru Pracy I ki. Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Krzyżem Grunwaldu, Virtuti Mi- 
litari i innymi odznaczeniami.

VII plenum wybrało go na człon 
ka Biura Politycznego.

STEFAN OLSZOWSKI
Urodził się 28 sierpnia 1931 r. 

w Toruniu, w rodzinie nauczy­
cielskiej. W czasie nauki w szko­
le średniej był działaczem Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, .pełniąc 
m. in. funkcje komendanta hufca 
w dow. Włocławek. Jednocześnie 
był aktywista Związku Młodzieży 
Polskiej. W czasie studiów na Uni 
wersytecie Łódzkim działał aktyw 
nie w Związku Młodzieży Pol­
skiej. w Zrzeszeniu Studentów 
Polskich i Akademickim Związku 
Sportowym. Pełnił m, in. funkcję 
przewodniczącego Rady Uczelnia­
nej i Rady Okręgowej ZSP oraz 
członka Prezydium Zarządu Łódź
kiego ZMP. Ukończył 
sze na Uniwersytecie 
uzyskał magisterium 
filologii polskiej.

W latach 1954—1956

studia wyż 
Łódzkim i 
z zakresu

PIOTR JAROSZEWICZ

członka Biura 
PZPR.

Jest posłem na

Politycznego KC szowski pracował
Głównym ZMP.

Stefan Ol-
Zarzadzie

Przez krótki

Sejm z okręgu

Urodził się w 1909 r. w Nieświe­
żu w rodzinie nauczyciela szkoły 
ludowej. Po ukończeniu studiów 
nauczycielskich pracował jako

Życiorysy nowych zastępców członków

WOJCIECH JARUZELSKI
Urodził się w 1923 r. w Kurowie 

(dow. Puławy) w rodzinie inteli­
genckiej. Po wybuchu wojny we 
wrześniu 1939 r. znalazł się na te­
renie ZSRR, a w lipcu 1943 r. 
wstaoił do formowanej tam armii 
polskiej. Przeszedł cały szlak bo­
jowy 1 Armii WP. Uczestniczył w 
wyzwoleniu Warszawy, przełama­
niu Wału Pomorskiego, w walkach 
nad Bałtykiem, Odra i Łaba.

W latach 1945—1947 brał udział 
w walkach z bandami zbrojnego 
podziemia o umocnienie władzy 
ludowej.

W 1947 r. wstaoił do partii.
Ukończył Wyższa Szkołę Pie­

choty oraz Akademię Sztabu 
Generalnego im. gen. K. Świer­
czewskiego. W wojsku zajmo­
wał szereg odpowiedzialnych kie­
rowniczych stanowisk. W czerw­
cu 1960 r. został powołany na sta­
nowisko szefa GZP WP. a w ma­
ju 1962 r. — mianowany wicemi­
nistrem obrony narodowej. Od 
1968 r. generał broni W. Jaruzel­
ski jest ministrem obrony narodo­
wej.

Wielokrotnie bvł członkiem in­
stancji partyjnych na różnych 
szczeblach w wojsku.

Biura Politycznego KC PZPR
Narodowej, a później posłem do 
Sejmu ustawodawczego. W laiacn
1946—48 
PPS, a 
czacym 

Przez

był sekretarzem CKW 
następnie wiceprzewodni- 
CKW PPS.
wszystkie lata powojenne

JÓZEF KĘPA
Urodził się w 1928 r. w rodzinie 

chłopskiej w powiecie Rawa Ma­
zowiecka. Od pierwszych lat po 
Wojnie pełnił odpowiedzialne funk

Na IV zjeździe 
został członkiem 
tralnego PZPR.

Jest posłem na

partii wybrany 
Komitetu Cen-

Sejm PRL.
Odznaczony Orderem Budowni­

czych Polski Ludowei. Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy oraz in­
nymi odznaczeniami państwowy­
mi. Posiada liczne odznaczenia bo­
jowe nolskie i zagraniczne.

Na VII Plenum KC PZPR wy­
brany został zastencą członka Biu 
ra Politycznego KC.

HENRYK JABŁOŃSKI
Urodził się w 1909 r. w rodzi­

nie robotniczej. Ukończył studia 
na Uniwersytecie Warszawskim. 
W 1937 r. uzyskał tytuł doktora 
nauk historycznych.

W 1931 r. wstąpił do PPS. W 
czasie wojny uczestniczył w kam­
panii wrześniowej, a następnie w 
szeregach brygady podhalańskiej 
walczył pod Narwikiem. Uczestni 
czył w polskim ruchu oporu we 
Francji południowej.

Po powrocie do kraju w 1945 r. 
został członkiem Krajowej Rady

Przemysł owocowo 
warzywny wykonał plan

Jak informuje Zjednoczenie 
Przemyślu Owocowo-Warzywnego, 
podległe mu przedsiębiorstwa i 
zakłady przedterminowo wykona­
ły zadania gospodarcze objęte pla 
nem na 1970 rok.

Do końca r,pku zakłady prze­
mysłu owocowo-warzywnego da- 
dza ponadplanowa produkcje sze­
regu wyrobów owocowo-warzyw­
nych. (PAP)
llllllllllllllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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kontynuuje działalność naukową. 
W latach 1947—1953 był podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie O- 
światy. W 1965 r. został nowołany 
na ministra szkolnictwa wyższego. 
Od 1966 r. jest ministrem oświaty 
i szkolnictwa wyższego.

_W latach 1955—65 pełnił obowiąz
ki sekretarza naukowego PAN, a 
obecnie jest wiceprezesem
mii Nauk.

Jest członkiem KC partii 
roku.

Jest posłem na Sejm z 
wyborczego w Bydgoszczy.

Akade

od 1948

okręgu

Odznaczony jest Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej, Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy, 
Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyżem 
Grunwaldu.

VII Plenum Komitetu Central­
nego wybrało go na zastępcę człon 
ka Biura Politycznego KC PZPR.

cje organizacjach młodzieżo-
wych. Działał m. in. w Związku 
Walki Młodych i AZWM „Zycie” 
na terenie Łodzi, a później w la­
tach 1950—1954 w Zarządzie Głów­
nym ZMP.

W 1948 r. wstąpił do Polskiej 
Partii Robotniczej.

W latach 1954—58 był aspirantem 
w Instytucie Nauk Społecznych w 
Warszawie. Jest z wykształcenia 
historykiem. Od 1958 r. przeszedł 
do pracy w aparacie partyjnym. 
W latach 1959—60 był sekretarzem

został członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Jest posłem na Sejm z okręgu 
wyborczego Warszawa-Praga.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski. 
VII plenum partii wybrało go na 
zastępcę członka Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego PZPR.

P.AP

wyborczego w Zielonej Górze.
Odznaczony Orderem Budowni­

czych Polski Ludowej, dwukrotnie 
Sztandarem Pracy I kl„ Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Krzyżem Grunwaldu II 

1 kL, Virtuti Militari i innymi od- 
I znaczeniami.

Na VII Plenum KC PZPR powo 
łany został w skład Biura Politycz 
nego.

MIECZYSŁAW MOCZAR
Urodził się 25. 12. 1913 r. w Lo­

dzi w rodzinie robotniczej. Ojciec 
jego, z zawodu robotnik kolejowy, 
był członkiem KPP i za działalność 
polityczną był represjonowany 
przez władze sanacyjne, dwukrot­
nie przez wiele lat przebywał w 
więzieniu.

Od najmłodszych lat pracuje ja­
ko robotnik w łódzkim prz.emyśle 
włókienniczym. Jednocześnie już 
w młodzieńczym okresie wiąże się 
z ruchem rewolucyjnym — w 1937 r. 
wstępuje do MOPR, a następnie

okres był polskim przedstawicie­
lem w Międzynarodowym Związ­
ku Studentów w Pradze.

W latach 1956—1960 przewodni­
czył Radzie Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich i wchodził w 
skład Sekretariatu KC ZMS. Przez 
następne trzy lata pełni funkcję 
sekretarza Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu.

W 1963 roku objął obowiązki 
kierownika Biura Prasy KC PZPR.

Na IV Zjeździe Stefan Olszow­
ski został wybrany członkiem KC 
PZPR. Po V Zjeździe partii zosta­
je wybrany sekretarzem KC PZPR,

Od 1969 roku jest posłem na 
Sejm PRL ziemi łódzkiej.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Fracy II klasy i Krzyżem Oficer-
skim

Na 
staje 
KC.

Orderu Odrodzenia Polski. 
VII Plenum KC powołany zo 
w skład Biura Politycznego

Komitetu Dzielnicowego
Warszawa-Mokotów. Od

PZPR 
1960 r.

2,5 miliona koni 
mechanicznych z HCP

do Komunistycznej Partii Polski.

JAN SZYDLAK
Urodził się 1925 r. w Siemiano­

wicach na Śląsku w rodzinie gór­
niczej. W okresie okupacji praco­
wał w hutach „Laura” i „Florian”. 
Po wyzwoleniu wstąpił do Polskiej
Partii Robotniczej działał

pracował w Komitecie Warszaw­
skim PZPR, jako kierownik Wy­
działu Oświaty i Nauki a następ­
nie — od 1961 r. do 1967 r. — był 
sekretarzem Komitetu Warszaw­
skiego PZPR. W grudniu 1967 r. 
wybrany został sekretarzem Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR.

Na V Zjeździe partii wybrany

Rozmowy delegacji ZRA 
z przywódcami radzieckimi

Król Jordanii Husajn w Londynie
Na Kremlu rozpoczęły się w poniedziałek rozmowy między 
sekretarzem generalnym KC KPZR L. Breżniewem, prze­
wodniczącym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. Podgór­
nym i przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR A. Kosygi­
nem, a delegacją partyjno-rządową Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej z wiceprezydentem ZRA Ali Sabrim na czele.

Jak nodaje agencja TASS, w 
toku rozmów, które toczą się w 
atmosferze przyjaźni i całko­
witego wzajemnego zrozumie­
nia, dokonano wymiany poglą­
dów na temat stosunków mię­
dzy ZSRR a ZRA oraz niektó­
rych aktualnych problemów
sytuacji międzynarodowej.
Szczególną uwagę poświęcono 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Obie strony dały wyraz 
zadowoleniu z rozwoju przyjaz 
nej współpracy między ZSRR 
a ZRA we wszystkich dziedzi­
nach oraz stwierdziły, że są 
gotowe pogłębić i zacieśniać tę 
współpracę.

Rzecznik ambasady jordańskiej 
w Londynie zakomunikował, że 
król’ Jordanii Husajn, który prze­
bywa w stolicy W. Brytanii z krót 
ką prywatną wizytą, odwołał z po 
wodu grypy swe spotkanie z bry-
tyjskim 
spraw

sekretarzem stanu do 
zagranicznych, Alec

Douglas-Homem. (PAP)

2,5 miliona koni mechanicz­
nych wynosi moc silników okrę 
towych napędu głównego, wy 
konanych dotychczas w zakła­
dach „H. Cegielski’4 w Pozna­
niu. Cwierćmilionowy „koń me 
chaniczny” zawarty jest w 
zmontowanym obecnie w 
,,HCP’! nowym, wysokopręż­
nym silniku typu 6 RND90 
przeznaczonym dla 55-tysięcz- 
ników.

Nowy silnik ,,HCP” jest mo 
torem reprezentującym ostat­
nie osiągnięcia techniki, odzna 
cza się wieloma walorami 
eksploatacyjnymi, prostotą 
konstrukcji i obsługi oraz 
zwiększoną mocą z jednego cy 
lindra, co w układzie 6-cylin- 
.drowym daje ogólną moc 
17 400 KM. (PAP)

Aresztowany w maju 1938 r. do 
września 1939 r. przebywa w wię­
zieniu łęczyckim. W 1941 r. uczest 
niczy w założeniu konspiracyjnej 
organizacji lewicowej „Front Walki 
za Naszą i Waszą Wolność”, która 
weszła później w skład Polskiej 
Partii Robotniczej. Od powstania 
Gwardii Ludowej w 1942 r. pełni 
w jej szeregach funkcję dowódcy 
VI łódzkiego obwodu GL, od 1943 
r. jest dowódcą obwodu lubelskie 
go GL, a następnie AL, od 1944 r. 
— dowódcą obwodu kieleckiego AL.

Od 1945 r. M. Moczar jest szefem 
władz bezpieczeństwa w Łodzi oraz 
w woj. łódzkim. Na I Zjeździe PPR 
w 1945 r. zostaje wybrany człon­
kiem KC. W 1948 r. zostaje skiero­
wany do pracy w Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Publicznego na sta 
nowisko wiceministra i w tym sa­
mym roku zostaje przeniesiony do 
Olsztyna na stanowisko wojewody, 
a później przewodniczącego Prezy

Związku Walki Młodych m. in. 
jako przewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZWM. W 1947 r. na kon 
ferencji wojewódzkiej PPR został 
wybrany członkiem KW PPR. a 
w 1948 r. po zjednoczeniu organi­
zacji młodzieżowych został wice­
przewodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP w Kielcach, a na-
stępnie w Szczecinie.

Po ukończeniu szkoły 
przy KC PZPR w 1951 r. 
pracę jako kierownik

partyjnej 
rozpoczął 
Wydziału

dium WRN. Od 1952 r. jest prze-
wodniczącym Prezydium WRN w 
Białymstoku, a od 1954 r. — w woj. 
warszawskim. W 1956 r. zostaje 
mianowany ministrem Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych.

Na VH Plenum KC PZPR w lip

Propagandy KW PZPR w Katowi­
cach. W 1952 r. został sekretarzem 
KW, a w 1954 r. wybrany został na 
sekretarza ZG ZMP, którą to funk 
cję piastował do 1957 r._ kiedy po­
wołany został na sekretarza KW 
PZPR w Katowicach. W latach 
1960—1968 był I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu.

Na III Zjeździe partii został wy­
brany na zastępcę członka KC 
PZPR, a na IV Zjeździe partii — 
członkiem KC PZPR.

Po V Zjeździe partii w listopa­
dzie 1968 r. został powołany na za­
stępcę członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC PZPR.

Jest posłem na Sejm z okręgu 
wyborczego w Bydgoszczy.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
I i II klasy i Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Na VII Plenum PZPR powołany 
został w skład Biura Politycznego 
KC. (PAP)

Życiorysy nowych członków Sekretariatu KC
KAZIMIERZ BARCIKOWSKI

Urodził się w 1927 r. w Wygle- 
chowie (pow. Mińsk Mazowiecki) w 
rodzinie chłopskiej. W J.946 r. 
ukończył szkołę średnią w Mińsku 
Mazowieckim.

W 1946 r. wstąpił do Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici”, w la­
tach następnych pełnił kierownicze 
funkcje w Związku Młodzieży Pol 
skiej w Łodzi. W 1956 r. został se­
kretarzem ZG ZMP.

W latach 1954—56 pracował na 
stanowisku zastępcy redaktora na­
czelnego Państwowego Wydawni­
ctwa „Iskry”.

nicze i otrzymał tytuł inżyniera- 
agronoma. W latach późniejszych 
ukończył studia doktoranckie na 
Wyższej Szkole Nauk Społecznych 
przy KC PZPR z tytułem doktora 
ekonomii.

Od 1965 r. pełnił funkcje zastęp­
cy kierownika Wydziału Organiza 
cyjnego KC PZPR i naczelnego re 
dakt</ra „Życia Partii”.

Na IV Zjeździe partii Wybrany 
został zastępcą członka KC, a na V 
Zjeździe członkiem KC PZPR. Od 
listopada 1968 r. jest I sekretarzem

STANISŁAW KOCIOŁEK

Urodził się w Warszawie 
roku w rodzinie kolejarskiej.
wodu nauczyciel, \byi 
równikiem szkoły podi

m. in.

1933 
Z za 
kie-

■tawowej w

W 1957 
czącym, 
cym ZG 
skiej.

r. został wiceprzewodni- 
a następnie przewodniczą 
Związku Młodzieży Wiej-

W latach 1946—50 odbył studia roi

KW PZPR w
Jest posłem 

wyborczego w
Odznaczony 

daru Pracy II 
znaczeniami.

Poznaniu.

Piotrkowie, pow. Iławą. Ukończył 
wyższe studia na Wydziale Filozo 
ficznym Uniwersytet* Warszaw­
skiego.

Po okresie pracy w szkolnict­
wie pełnił w latach 1954—1958 odpo 
wiedzialne funkcje w Zarządzie 
Dzielnicowym ZMP i w Komite­
cie* uczelnianym PZPR na Uni-

W latach 1964—1967 był I sekreta 
rzem Komitetu Warszawskiego 
PZPR.

W grudniu 1967 r. wybrany zo­
stał I sekretarzem Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR w Gdańsku.

Na IV Zjeździe PZPR został wy­
brany zastępcą członka Komitetu 
Centralnego, zaś na II plenum KC
został dokooptowany Skład

_ . , ___ , / wersytecie Warszawskim. W 1958 r.na Sejm z okręgu
Lesznie Wlkp.
jest Orderem Sztan 
klasy i innymi od-

VII Plenum Komitetu Centralne 
go wybrało go na sekretarza KC 
PZPR.

został I sekretarzem Komitetu War 
szawskiego Związku Młodzieży So 
cjalistycznej. Od 1960 r. do 1963 r. 
był sekretarzem Komitetu Central 
nego ZMS.

W 1963 r. wybrany został I sekre
tarzem Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Warszawa-Śródmieście.

członków KC PZPR. Po V Zjeź­
dzie partii w listopadzie 1968 r. 
został wybrany członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR. Jest po- 
isłem na Sejm z okręgu wyborcze­
go w Gdańsku.

Odznaczony Orderem 
Pracy I klasy, Krzyżem

Sztandaru 
Oficerskim

Orderu Odrodzenia Polski i inny­
mi odznaczeniami państwowymi.

Na vH plenum KC PZPR został 
powołany w skład Sekretariatu 
KC. (PAP)22 XII 1970



W całym kraju potrzebne sg praca i spokój 
wzajemne zrozumienie i zaufanie

Ruszył II Oddział w Śremie

Przykład 
dobrej roboty

Przemówienie radiowo-telewizyjne 
I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka

TOWARZYSZE I OBYWATELE! RODACY!

w dniu dzisiejszym Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej powierzył mi obowiązki

I sekretarza. Zwracam się do was w imieniu partii.
W ostatnim tygodniu zaszły wydarzenia, które głęboko 

wstrząsnęły całym społeczeństwem i postawiły ojczyznę w 
obliczu wielkiego niebezpieczeństwa. Miasta Wybrzeża — 
Gdańsk, Gdynia, Szczecin, Elbląg — stały się terenem robot­
niczych wystąpień, zaburzeń i starć ulicznych. Zginęli ludzie. 
Wszyscy przeżywamy tę tragedię.

Nie mogą nie cisnąć się na usta pytania: dlaczego doszło do 
tego nieszczęścia? Jak narosły i dlaczego nabrzmiały tak ostre 
konflikty społeczne7 Czy są takie sprawy — przecież nasze 
wewnętrzne, domowe — których nie moglibyśmy rozstrzygnąć 
w inny sposób?

Jest naszym obowiązkiem — kierownictwa partii i rządu 
udzielić partii i narodowi pełnej odpowiedzi na te pytania. 
Będzie to odpowiedź trudna i samokrytyczna, ale będzie 
jasna i prawdziwa. Są bowiem u podłoża obecnej sytuacji w 
naszym kraju przyczyny, które wynikają z rzeczywistych 
trudności. Mamy prawo liczyć na zrozumienie tych trudności 
przez klasę robotniczą, przez całe społeczeństwo. Ale są i 
takie przyczyny, które wynikły z nieprzemyślanych koncepcji 
w polityce gospodarczej. Te będziemy usuwać. Żelazną regułą 
naszej polityki gospodarczej i naszej polityki w ogóle musi 
być zawsze liczenie się z rzeczywistością, szeroka konsultacja 
z klasą robotniczą i inteligencją, respektowanie zasad ko­
legialności i demokracji w życiu partii i w działaniu władz 
naczelnych.

Ostatnie wydarzenia przypomniały nam w sposób bolesny 
tę podstawową prawdę, że partia musi zawsze utrzymywać 
ścisłą więź z klasą robotniczą i całym narodem, że nie wolno 
jej utracić wspólnego języka z ludźmi pracy.

Naród nasz, który przeszedł przez tyle tragicznych doświad­
czeń, klasa robotnicza i jej partia, które wydobyły kraj z naj­
większej dziejowej otchłani, muszą znaleźć w sobie dość siły, 
rozwagi i odpowiedzialności, by zamętowi położyć kres, a sto­
jące przed nami nabrzmiałe sprawy rozstrzygnąć w spokoju 
zgodnie z interesami kraju.

O tych właśnie, niezwykle ważnych dla ludzi pracy i pań­
stwa polskiego sprawach, w poczuciu największej za nie od­
powiedzialności mówiliśmy na dzisiejszym posiedzeniu Komi­
tetu Centralnego i podjęliśmy konieczne decyzje. O nich wła­
śnie chcę was drodzy rodacy poinformować.

Ostatnio podjęte decyzje w sprawie zmiany cen zwiększy­
ły wydatki ludności na zakup artykułów żywnościowych.

Komitet Centralny zobowiązał Biuro Polityczne do rozpa­
trzenia w ciągu najbliższych dni możliwości poprawy położe­
nia materialnego rodzin najniżej uposażonych i wielodziet­
nych, które w rezultacie ostatnio dokonanej zmiany cen naj­
bardziej odczuły uszczerbek w swoich budżetach.

Musimy na ten cel wygospodarować niezbędne środki.
Jest i wiele innych spraw, które bolą ludzi pracy i wymagać 

będą rozstrzygnięcia. Wśród nich sytuacja kobiet pracujących, 
problem mieszkaniowy, sprawy młodzieży. Chcę was zapew­
nić, że wszystkie one będą z największą troską rozpatrywane 
przez kierownictwo partii i rządu i rozwiązywane stosownie 
do możliwości, i tylko stosownie do możliwości gospodar­
czych, jakimi będziemy dysponować, a te zależą od dobrej 
pracy nas wszystkich bez wyjątku.

Będziemy musieli na nowo, wnikliwie rozpatrzyć sprawy 
Narodowego Planu Gospodarczego na rok następny i na całą 
nową pięciolatkę. Musimy podjąć pracę nad wytyczeniem ta­
kich planów, nad dokonaniem takich zmian i reform, które 
zapewnią dynamiczny, a jednocześnie harmonijny rozwój 
kraju. Będziemy nad tym pracować, radząc się klasy robot­
niczej, wszystkich ludzi pracy. Wymaga to twórczej dysku­
sji, a jednocześnie wielkiego poczucia odpowiedzialności- 
O współudział w rozwiązywaniu tych ważnych problemów 
zwracamy się do robotników, do inteligencji, do ludzi nauki, 
do wszystkich środowisk. Dla takiego współdziałania będzie­
my stwarzać polityczne i organizacyjne warunki, przestrze­
gając norm demokracji socjalistycznej we wszystkich dzie­
dzinach życia.

Wierzymy, że nasze dzisiejsze decyzje spotkają się z apro­
batą i poparciem całego społeczeństwa, mieszkańców miast 
i wsi. Będziemy je realizować wespół z sojuszniczymi stron­
nictwami — Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stron­
nictwem Demokratycznym, ze wszystkimi organizacjami 
Frontu Jedności Narodu. Sprawy, które podejmujemy do­
tyczą całego naszego narodu — partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i niewierzących i dla każdego obywatela jest 
miejsce w spraw tych rozstrzyganiu i realizacji.

Ćwierć wieku temu naród nasz wszedł na drogę socjaliz­
mu. Weszliśmy na nią po najtragiczniejszych w naszych dzie­
jach doświadczeniach, ze strasznym ciężarem strat i znisz­
czeń. Mamy już wielki i trwały dorobeK. Możemy i powinniś­
my osiągać więcej, otwierać przed młodym pokoleniem nowe 
horyzonty. Żadne wrogie siły nie są w stanie z drogi socja­
lizmu nas sprowadzić, ani zawrócić.

Idziemy razem z całą wielką socjalistyczną wspólnotą, 
a przede wszystkim z naszym wypróbowanym przyjacielem 
i sojusznikiem — Związkiem Radzieckim. Przyjaźń tę i so­
jusz ten będziemy nadal w braterskiej i serdecznej współ­
pracy umacniać. Jest to dla nas sprawa fundamentalna, gwa­
rancja niepodległości, bezpieczeństwa i rozwoju ojczyzny — 
podstawowa. Zgodnie z internacjonalistycznymi tradycjami 
naszego narodu, z marksistowsko-leninowską ideologią na­
szej partii, Polska jest i będzie trwałym ogniwem sił socja­
lizmu, demokracji i pokoju.

Pokój i bezpieczeństwo naszej ojczyzny związane są nie­
rozłącznie z pokojem i bezpieczeństwem Europy- Będziemy 
kontynuować wysiłki w celu ich utrwalenia, gotowi współ­
działać w tym kierunku i współpracować ku obopólnym ko­
rzyściom — ze wszystkimi państwami, niezależnie od różnic 
ustrojowych. Z tą myślą wstąpiliśmy wraz z innymi krajami 
socjalistycznymi na drogę normalizacji stosunków z Nie­
miecką Republiką Federalną.

Najpilniejszym ze wszystkich zadań, jakie stoją w chwili 
obecnej przed partią, kiesą robotniczą i całym narodem jest 
zabezpieczenie spokoju, normalnego toku pracy i życia. Tyl-

ko w takich warunkach możemy przystąpić do rozwiązywa­
nia wszystkich istniejących problemów.

W tych trudnych i pełnych napięcia dniach kieruję słowa 
najwyższego uznania do wszystkich robotnic i robotników, 
techników i inżynierów, pracowników oświaty, kultury i 
służb społecznych, którzy w ogromnej większości kraju, mi­
mo rozgoryczenia, wykazali dyscyplinę społeczną, nie dopu­
ścili do zakłóceń w rytmie pracy swych zakładów.

Zwracam się w imieniu Komitetu Centralnego również do 
tych robotników, którzy dali się ponieść emocjom i przerwali 
pracę. Odpowiedzialność spoczywająca na mnie i na kie­
rownictwie partii nakazuje mi z całą otwartością powiedzieć, 
że było to postępowanie brzemienne w wielkie niebezpieczeń­
stwo dla kraju, choć rozumiemy, że motywy tego postępowa­
nia były najczęściej uczciwe. Zostało to bowiem wykorzysta­
ne przez wrogów socjalizmu, przez żywioły aspołeczne i prze­
stępcze. To nie robotniczy protest, lecz działania tych żywio­
łów musiały spotkać się ze zdecydowanym odporem sił obro­
ny porządku — milicji i Wojska Polskiego, które wypełniły 
nałożony na nich obowiązek. Szło bowiem o sprawę najważ­
niejsza, o bezpieczeństwo i ład społeczny w naszym kraju.

Zwracam się z gorącym apelem do wszystkich polskich ro­
botników, do wszystkich ludzi pracy: wyciągnijmy razem 
wnioski z bolesnych doświadczeń ostatniego tygodnia. Zwra­
cam się do was zwłaszcza — metalowcy i górnicy, hutnicy, 
włókniarze i budowlani, kolejarze i drukarze, a szczególnie 
do was, stoczniowcy i portowcy. W całym kraju konieczny 
jest porządek i ład, praca i spokój, wzajemne zrozumienie 
i zaufanie. Niechaj pracują normalnie wszystkie fabryki, za­
kłady pracy i instytucje, niechaj działają bez żadnych przerw 
wszystkie służby publiczne. Niechaj nic nie zakłóca spokoju 
i bezpieczeństwa na ulicach naszych miast. Jest to absolutną 
koniecznością, leży to w najbardziej żywotnych interesach ca­
łego narodu i państwa, każdego z nas. Zwracam się do was, 
rolnicy i pracownicy PGR-ów — swą pracą, ofiarnym wysił­
kiem powiększajcie produkcję rolniczą, tak potrzebną dla 
lepszego zaopatrzenia ludności miast. Jest to dziś najlepszy 
wyraz obywatelskiej postawy — umacniania sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Zwracam się również z gorącym apelem do was, młodzie­
ży polska — robotnicza, chłopska, studencka i szkolna. Wasza 
żarliwość, wasza młodzieńcza energia są wielkim skarbem 
ojczyzny, który jedynie dla jej dobra i dla jej rozwoju wyko­
rzystany być powinien.

W imieniu Komitetu Centralnego apeluję do wszystkich
członków partii, do jej działaczy i komitetów wszystkich
szczebli — czyńcie odważnie wszystko, co jest niezbędne, by 
zapanował ład, porządek i spokój, co jest pierwszym wa­
runkiem realizacji naszych zadań.

TOWARZYSZE I OBYWATELE!
RODACY!

Oto problemy, z którymi w imieniu Komitetu Centralnego 
i całej partii zwracam się do was. Są to dziś najważniejsze 
sprawy naszej ojczyzny — Polski Ludowej. Wymagają one 
serdecznej troski, wspólnego wysiłku, jedności całego narodu.

Bydgoszcz w hołdzie 
powstańcom wielkopolskim

W związku ze zbliżającą się
52 rocznicą wybuchu 
nia Wielkopolskiego, 
walk wyzwoleńczych 
kowie bydgoskiego 
ZBoWiD złożyli w

Powsta- 
weterani 
— człon 
oddziału 
niedzielę

kwiaty na płycie Grobu Nie­
znanego Powstańca Wielkopol 
skiego. W uroczystości wzięła 
udział liczna grupa powstań­
ców wielkopolskich.

Przez cały dzień przed ka­
mienną płytą płonęły znicze.

PAP

Możliwość uwolnienia
amb. Buchera

Agencje prasowe zastana­
wiają się, czy uprowadzony 
przed dwoma tygodniami 
szwajcarski ambasador w Bra 
zylii Bucher zostanie uwolnio 
ny w najbliższych dniach. Jak 
kolwiek rząd nie wyraził jesz­
cze oficjalnie zgody na uwol­
nienie 70 więźniów politycz­
nych, jak tego domagają się 
partyzanci, to jednak według 
AFP, przystąpiono już do ze­
brania tych więźniów w jed­
nym miejscu, sprowadzając 
ich z różnych zakładów kar­
nych. Agencja donosi też, że 
przygotowano samolot, którym 
będą oni przewiezieni do Algie 
rii. (PAP)

Nawiązanie stosunków 
Kuwejt - NRD

Ukazujące sie w Kuwejcie cza­
sopismo „As-Sijasija”. informuje, 
że Niemiecka Republika Demokra 
tyczna i Kuwejt nawiana stosun­
ki konsularne, a później nawiaza 
ne zostana miedzy nimi stosunki 
dyplomatvczne na szczeblu amba­
sad. (PAP)

udowniczowie najwięk­
szej w kraju Odlewni 

Żeliwa w Śremie (oddzia 
łu Zakładów „Cegielskiego”) 
przeżywali w ubiegłą niedzie­
lę swój wielki dzień. W obec­
ności licznie zgromadzonych 
mieszkańców Śremu i okolicy, 
przekazywali odlewnikom „Ce­
gielskiego” drugi z kolei kom­
pleks budowli i urządzeń tech 
nicznych, o zdolności produk­
cyjnej 25 000 ton odlewów rocz 
nie.

Przybyły delegacje licznych 
zakładów odlewniczych z Wiel 
kopolski oraz przedstawiciele 
władz z Poznania: sekretarz 
KW PZPR — Czesław Kończal 
i przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal.

Po przemówieniach wicemi­
nistra przemysłu ciężkiego — 
Władysława Lejczaka i wice­
ministra budownictwa — An­
drzeja Szozdy, podkreślających 
znaczenie uruchamianych o- 
biektów dla dalszego rozwoju 
gospodarki kraju i regionu, 
prawie stu najbardziej zasłu­
żonych pracowników służb pro 
jektowych, wykonawczych i 
inwestorskich Odlewni udeko­
rowano odznaczeniami pań­
stwowymi lub odznakami wo­
jewódzkimi.

Krzyżami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowano: 
Leszka Datę, Alojzego Łuczaka 
oraz Antoniego Sniedziewskiego.

Złotymi Krzyżami Zasługi: An-
toniego Masznera Antoniego
Szklarskiego.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzyma­
li: Janusz Brzuszkiewicz. Ireneusz 
Choiński, Ireneusz Frontczak. Al­
bin Fizek. Jerzy Kapela, Czesław 
Karolewski, Czesław Kaźmierczak, 
Walentyna Langwińska, Jerzy Le­
na rczyk, Mieczysław Leszczyński, 
Edward Macura, Franciszek Mam- 
czak, Kazimierz Mielcarek, Ry­
szard Motczyński, Janusz Może- 
szek, Jerzy Przybylski. Wincenty 
Springacz, Ludwik Stawik, Leszek 
Stobiecki, Stanisław Szymanowski, 
Leon Swiech. Zygmunt Wyganow- 
ski, Edward Zaorski, Zbigniew 
Zielecki, Lech Żelezny i Jan Żu- 
ra wski.

20 pracowników otrzymało Brą­
zowe Krzyże Zasługi.

42 pracowników udekorowanych 
zostało Odznaką Honorową „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Bez odlewów nie można wy­
produkować żadnej maszyny, 
żadnego urządzenia techniczne

Ciężkie walki na Płaskowyżu 
Centralnym w Wietnamie Płd.
Ostrzelano kwaterę główną „marines"

Rzecznik amerykańskiego dowództwa wojskowego poinfor 
mował w poniedziałek w Sajgonie, że w ciągu ubiegłej nocy 
toczyły się ciężkie walki pomiędzy oddziałami amerykańskimi 
i reżimowymi a siłami wyzwoleńczymi.
Rzecznik poinformował, że 

już czwarty dzień z kolei toczą 
się walki na Płaskowyżu Cen­
tralnym w prowincji Pleiku. 
Partyzanci kontynuują rów­
nież ofensywę w rejonie delty 
Mekong, w jej południowej 
części.

Amerykańska piechota przy 
pomocy helikopterów toczyła 
walki z oddziałami partyzancki 
mi w odległości 3 km na połud 
nie od strefy zdemilitaryzowa 
nej. O ciężkich starciach dono­
szą również z prowincji Quang 
Nam.

Rzecznik amerykański dodał 
również, że w nocy z niedzieli 
na poniedziałek partyzanci po 
łudniowowietnamscy ostrzeliwa 
li kwaterę główną dowództwa 
amerykańskiej piechoty mor-

skiej w Hoi An, 32 km na po­
łudnie od Da Nang. (PAP)

W sprawie Berlina Zach.

Demarche ambasady 
ZSRR i NRD

Hiszpania i CSRS 
otwierają konsulaty

W poniedziałek w Madrycie opu 
blikowano dekret podpisany przez 
szefa państwa hiszpańskiego, prze­
widujący utworzenie przedstawi­
cielstw konsularnych i handlo­
wych w Hiszpanii i Czechosłowa­
cji. Poinformowała o tym Agencja 
France Presse z Madrytu. Dekret 
ten datowany z 20 listopada br., 
jest tym samym ratyfikacja not 
jakie wymieniono 16 listopada br. 
w tej snrawie pomiędzy ambasa­
dami Hiszpanii j Czechosłowacji 
we Francji. (PAP)

Ambasada ZSRR w NRD 
skierowała do administracji 
trzech państw zachodnich w 
Berlinie Zachodnim demarche 
w związku z bezprawnym zwo 
laniem w Berlinie Zachodnim 
21 grudnia konferencji prze­
wodniczących frakcji parlamen 
tarnych SPD w landtagach (par 
lamentach krajowych) NRF. W 
demarche podkreśla się, że nie 
dawno w związku z posiedze­
niem w Berlinie Zachodnim 
frakcji CDUZCSU Bundestagu 
strona radziecka zwracała uwa 
gę rządów Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Frań 
cji na prowokacyjny charakter 
tego rodzaju postępowania, 
służącego podtrzymywaniu bez 
prawnych roszczeń NRF do 
Berlina Zachodniego, wywoła­
niu komplikacji międzynarodo 
wych, stworzeniu dodatkowych 
trudności dla normalizacji sy­
tuacji w Berlinie Zachodnim i 
wokół niego. Obecnie sytuacja 
w znacznym stopniu się powta 
rza.

W demarche mówi się dalej, 
że organizatorzy i protektorzy 
„tych bezprawnych posunięć po 
noszą odpowiedzialność za 
wszystkie możliwe następstwa.

go, obojętnie czy to będzie sa­
molot, czy zwykła pralka. To­
też rozwój przemysłu w Polsce 
spowodował olbrzymi wzrost 
zapotrzebowania na odlewy. 
Zapotrzebowania do dziś w peł 
ni niezaspokojonego. Niedosta­
tek odlewów zaczął zakłócać ryt 
miczność pracy fabryk i unie­
możliwiać zagospodarowywanie 
rezerw mocy produkcyjnych.

6 lat temu zapadła decyzja o 
budowie trzech nowych wiel­
kich odlewni. Pierwszą zlokali­
zowano w Końskich, w kielec­
kim okręgu przemysłowym, 
drugą w Ursusie pod Warsza­
wą, trzecią w Śremie, z myślą 
o zaspokojeniu potrzeb Zakła­
dów „Cegielskiego” i innych fa 
bryk metalowych Wielkopolski. 
Rozpoczął się wyścig z czasem: 
kto szybciej, lepiej i taniej wy 
buduje te wielkie obiekty.

W stwierdzeniu tym nie ma 
przesady. Największa z istnieją 
cych w kraju odlewni, poznań 
skiego „Pometu”, produkuje 
35 tysięcy ton odlewów 
rocznie. Sremska — po za­
kończeniu budowy, planowa­
nym na rok 1972 — ma dawać 
77 000 ton odlewów rocznie i to 
o nie spotykanym dotąd cięża­
rze, kształtach, jakości i precy­
zji.

Wyposażenie techniczne — 
najnowocześniejsze w Europie. 
Docelowe zatrudnienie — 4 000 
osób. Całkowity koszt budowy 
— 1 -miliard 740 min zł. War­
tość rocznej produkcji prawie 
miliard złotych.

Budowę Odlewni w Śremie 
rozpoczęto 6 grudnia 1964. 
Nadzór inwestorski zlecono Za 
kładom „Cegielskiego”. Doku­
mentację sporządzili inżyniero 
wie i technicy warszawskiego 
„Prodlewu”. Wykonanie ma­
szyn i urządzeń zlecono kilku­
nastu krajowym zakładom. Ge 
neralnym wykonawcą budowy 
uczyniono Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Przemy 
słowego, które dobrało sobie do 
pomocy 7 innych poznańskich
przedsiębiorstw 
montażowych

budowlano- 
(„Mostostal”,

„Elmont”, „Instal”, „Hydrobu- 
dowa-9”, PRK-10, PPRT i 
PPRE ) oraz 2 zamiejscowe 
(„Energomontaż” z Warszawy i 
„Izokor” z Płocka).

Sremska inwestycja składa 
się z 3 samodzielnych komplek 
sów odlewniczych, obsługiwa­
nych przez wspólny centralny 
ośrodek i urządzenia towarzy­
szące.

Pierwszy z tych kompleksów 
o zdolności produkcyjnej 20 000 
ton rocznie, budowlani oddali 
do eksploatacji już w końcu 
1968 roku. Drugi kompleks o 
zdolności wytwórczej 25 000 
ton odlewów rocznie, prze­
kazano odlewnikom „Cegieł-
skiego” w ubiegłą niedzie­
lę. Trzeci i ostatni kompleks
ma być 
lecz

gotowy w roku 1972
budowlani zapowie-

dzieli, że postarają się oddać go 
do użytku wcześniej.

Sremska inwestycja jest przy 
kładem nowoczesnej organiza­
cji robót, racjonalnej gospodar 
ki i przemyślanego przygotowy 
wania wszystkich elementów, 
warunkujących szybkie za­
kończenie budowy. Jeśli mówić 
o nowym sposobie myślenia i 
działania, o intensyfikacji — to 
przykładów należy szukać właś 
nie tam.

Każdy, kto ogląda śremską 
inwestycję musi przyznać, iż 
nie wydawano tam złotówek 
na rzeczy zbędne. Projektan­
tom udało się dokonać symbio­
zy piękna architektury z naj­
nowszymi wymogami techniki, 
przy czym wybudowano ten o- 
biekt w terminie krótszym, niż 
pierwotnie planowano. Toteż 
w minioną niedzielę, na twa­
rzach pracowników wymienio­
nych przedsiębiorstw budowla 
no-montażowych — widać było 
radość i zadowolenie. Odznaczę 
nie 93 z nich, przyjmowano o- 
klaskami. Zasłużyli na to w 
pełni.

PIOTR CHOJNACKI
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Zielone
zaplecze Poznania

WIELKOPOLSKA
Na powiał poznański zwykli- 

śmy patrzeć jako na teren na­
szych niedzielnych wycieczek. 
Bo też Poznań jak rzadko które 
z wielkich miast Polski jest bo­
gaty w piękne okolice. Może 
właśnie te aspekty przesłaniają 
nam obraz powiatu poznańskie­
go, jako ważnej bazy przemy­
słowej i rozwijającego się rol­
nictwa.

Właśnie tym dwom proble-
mom wiele uwagi poświęciła 
Konferencja Sprawozdawczo-Wy 
borcza PZPR powiatu poznań-,. । puwicuu poznan-

SKiego. Jej uczestnicy oceniając dotychczasowy dorobek, z go­
spodarską troską wskazywali na najwłaściwsze kierunki dalszego 
rozwoju. Znacznymi osiągnięciami może poszczycić się przemysł: 
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego oraz Zakłady Fosforowe w 
Luboniu. Swarzędzkie Fabryki Mebli, Zakłady Remontowe Ener­
getyk:, Spółdzielnia „Hutnik" w Pobiedziskach, Spółdzielnia Far­
maceutyczna „Asepta ... Załogi tych zakładów przekroczyły już 
zadania bieżącej 5-latki. Jest to tym cenniejsze, że nie przekro­
czono planowego stanu zatrudnienia, a całą nadwyżkę osiągnięto 
wzrostem wydajności pracy.

Te wyniki nie zadowalały w pełni uczestników Konferencji. Sta­
rał; się znaleźć odpowiedź na podstawowe pytania: jakie kierun­
ki, zgodne z uchwałą V Plenum KC PZPR, ustalić dla przemysłu 
i rolnictwa, by zapewnić prawidłowy rozwój całej gospodarki? 
Wskazywano na konieczność pełnego wykorzystania posiadane­
go już majątku trwałego, jego modernizacji, wykorzystania wszy­
stkich rezerw przy lepszej organizacji pracy. Te czynniki winny 
gwarantować wysoką jakość wyrobów, a przez to łatwą ich zby­
walność. Wskazywano również na potrzebę rozwoju produkcji 
antyimportowej; posługiwano się przy tym przykładem Poznań­
skich Zakładów Nawozów Fosforowych, które w planie na latach 
1971-72 ujęły produkcję antyimportowego fluorku glinu oraz 
Spółdzielni Pracy „Asepta". Takie możliwości istnieją też w in­
nych zakładach.

Ambicją powiatu poznańskiego od wielu lał jest to, by zostać 
sprchlerzem i zielonym zapleczem Poznania. Właśnie w wyniku 
Konferencji powstał ciekawy plan na najbliższe dwa lata. Musiał 
on uwzględnić fakt, że powiał poznański stanowi pierścień wo­
kół metropolii przemysłowej i administracyjnej, co niesie z sobą 
zjawiska dodatnie jak również ujemne. To właśnie w powiecie 
poznańskim jest największa grupa łzw. chłopo-robołników — ba­
zy kadrowej dla przemysłu, nie zawsze jednak we właściwy spo­
sób gospodarujących na roli. Te problemy muszą widzieć i u- 
względniać władze kierujące powiatem.

Ostatnio można zanotować w tej dziedzinie pewną poprawę. 
Kombinaty ogrodnicze — Naramowice i Owińska, wzrost liczby 
szklarni, zwiększenie areału upraw warzyw o 300 ha, to fragment 
dokonujących się zmian.

Na 19 276 gospodarstw indywidualnych — 13 676 dysponuje 
areałem poniżej 2 ha. Ich właściciele najczęściej pracują w prze­
myśle. Gospodarstwom poświęcają mniej czasu, przez co cierpi 
ich towarowość. Istnieją również takie gromady jak Suchy Las, 
Przeźmierowo, Kobylnica, gdzie rozdrobnienie gospodarstw 
stwarza trudności w realizacji obowiązków wobec państwa. Jak 
wkazywałi uczestnicy Konferencji — właśnie w łych małych go­
spodarstwach istnieją możliwości stworzenia bazy owocowo-wa­
rzywnej. I na takie kierunki stawia program na dwa najbliższe la­
ta. Realizacja tego zamierzenia to wzrost dochodowości rolników, 
a jednocześnie lepsze zaopatrzenie Poznania.

Opracowany na lata 1971-72 program pracy polityczno-gospo­
darczej jest wynikiem doświadczenia działaczy, postulatów tere­
nu, konsultacji z naukowcami. Powiał ma wszelkie szanse, by 
spełniać funkcje rejonu rekreacyjnego dla miasta i słać się w peł-
ni jego zielonym zapleczem.

JERZY KNAPIK

Kardiolodzy coraz częściej 
spotykają w swej codzien 
nej praktyce pacjentów 

cierpiących na tzw. nerwicę 
narządu krążenia. Przypisują 
je zarówno czynnikom ustro­
jowym, jak i szkodliwemu 
wpływowi środowiska — tem­
po współczesnego życia, ogra­
niczenie ruchu i wadliwe sto­
sunki międzyludzkie, oto czyn­
niki doprowadzające ludzi do 
zaburzeń nerwicowych. Środ­
ki farmakologiczne, aczkolwiek 
przynoszą ulgę, nie usuwają 
przyczyny choroby.

Badania nad wpływem lecze­
nia sanatoryjnego czynnościo­
wych zaburzeń narządu krąże­
nia podjęła grupa lekarzy wro­
cławskich z Kliniki Chorób 
Wewnętrznych i Psychiatrycz­
nej oraz ośrodka naukowo-lecz 
niczego w Świeradowie. W tym 
celu skierowano do Świerado­
wa 30 pacjentów, którzy uskar­
żali się m. in. na stałe zmęcze­
nie, zakłócenie bicia serca, bóle 
i ściskanie w okolicy serca, 
niepokój, zaburzenia snu, bóle 
i zawroty głowy.

W każdym przypadku prze­
prowadzono badania psychia­
tryczne, które wykryły zabu­
rzenia nerwicowe i internisty-

Jak opanować 
własne serce?

czne, które wykluczyły istnie­
nie zmian organicznych w na­
rządzie krążenia.

Po wstępnej psychoterapii, 
wyjaśniającej podłoże dolegli­
wości i program leczenia, po­
djęto kurację sanatoryjną, w 
czasie której zapewniono cho­
rym jak najwięcej wypoczyn­
ku, rozrywki i odprężenia. Le­
czenie usprawniające polegało 
na gimnastyce leczniczej, natry 
skach, biczach szwedzkich i ką 
pielach mineralnych. Spacery 
odbywano na trasach ustalo­
nych przez lekarza — były co­
raz dłuższe i związane z konie­
cznością pokonywania coraz 
większych wzniesień, aż do 
wspinaczki na najwyższy 
szczyt górski okolicy. Całkowi­
te ustąpienie dolegliwości uzy­
skano u dwóch, częściowe — aż 
u 23 chorych, u kilku pacjen­
tów nie nastąpiła poprawa, u 
żadnego jednak nie zanotowa­
no pogorszenia.

Ćwiczenia fizyczne, które 
wykonywali chorzy w uzdro­
wisku, trwały zbyt krótko, by 
można było im przypisać uzdro 
wienie pacjentów. Stanowiły 
one jednak cenny element psy 
choterapii. Chorzy sami zresz­
tą dochodzili do przekonania, 
że mimo niepobierania leków 
są zdolni do wysiłku fizyczne­
go. W. K.

Koszykówka Piłka ręczna

Koniec jesiennej rundy
Jako ostatnie zakończyły rundę jesienną sezonu mistrzowskiego 

1970/71 koszykarki I ligi. Odbyły się również mecze rewanżowe z se
rii eliminacyjnej rozgrywek o Puchar Polski w 
czyzn.

Z dwóch poznańskich zespołów 
AZS-u i Lecha (mecze Olimpii 
przełożone zostały na 30 i 31 stycz 
nia przyszłego roku), dwa cenne 
zwycięstwa odniosły poznańskie 
akademiczki. Dwukrotnie wygra­
ły one z ŁKS-em. Lech natomiast, 
występując w Krakowie, przegrał 
dwa razy z aktualnym mistrzem 
Polski — Wisłą.

Spotkania AZS — ŁKS były dla 
obserwujących je kibiców niezwy 
kle denerwujące. Oba zakończyły 
się dwupunktowymi zwycięstwa­
mi poznanianek, które dzięki te­
mu przesunęły się o kilka miejsc 
w górę i można teraz już spokoj­
niej przygotowywać się do decy­
dującej drugiej rundy. Niewątpli­
wie na wyróżnienie zasługuje po­
stawa młodej zawodniczki poznań 
skiego AZS E. Walkowiak, która 
w obu meczach strzeliła najwięcej 
nunktów dla swej drużyny. Wy- 
daje się, że z tej koszykarki tre­
ner B. "Wiśniewski będzie miał 
jeszcze dużą pociechę.

Po sukcesach nad poznańskim 
Lechem, koszykarki Wisły zdoby 
ły tytuł mistrza „jesieni” i nic 
nie wskazuje na to, by w drugiej 
rundzie sytuacja mogła ulec zmia 
nie. Wisła jest aktualnie naszym 
nailenszym zespołem, chociaż z 
uwagi na brak rezerw w następ­
nych latach jej pozycja może być 
zagrożona.

Polonią — AZS W-wa 60:68 i 70:56 
Wisła — Lech 64:51 i 93:56

AZS P-ń — ŁKS 54:53 i 72:70

1. Wisła
2. Lech
3. ŁKS
4. AZS P-ń
5. Olimnia
6. Polonia

14 27
14 23
14 21
14 20
12 18
14 18

1046—803 
924—869 
928—883 
339—800 
S99—734 
871—969

koszykówce męż-

7. AZS W-wa
8. Spójnia

14 18
12 17

864—990
807—826

PUCHAR POLSKI 
KOSZYKARZY

Resovia — Widzew 94:78 i 103:59
Zastał Z. Góra — Start 7691 i 9488 

Ślęza — Olimpia 80:57 i 77:62
Warta — Gwardia 78:84 i 65:72 

Tęcza — AZS P-ń G0:66
AZS Toruń — AZS Gliwice 

65:61 i 77:45
AZS Lublin — ŁKS 97:68 i 115:65 
Skra — AZS Kraków 77:58 i 82:59

Awans do II rundy pucharu za­
pewniły już sobie Resovia, Start 
Lublin, Slęza Wrocław, Warta Po­
znań, AZS Toruń, AZS Lublin, 
Skra Warszawa, Spójnia Gdańsk i 
AZS Poznań.

Przedkongresowe wnioski rolników
Jednym z tematów VI Kon 

gresu Techników Pol­
skich, przewidzianego na 

początek lutego przyszłego ro­
ku w Poznaniu, będzie aktual 
ny problem rozwoju rolnictwa 
oraz wyżywienia ludności, któ 
re przedstawi X sekcja Komi­
tetu Organizacyjnego. Swój 
wkład będą też mieć wielko­
polscy rolnicy zrzeszeni w 
NOT. Zredagowano szereg 
wniosków, dotyczących Wiel­
kopolski i kraju.

REJONIZACJA I RYTMICZNOŚĆ

Trudno byłoby w krótkim asr 
tykule zarejestrować wszyst­
kie wnioski, uchwalone przez 
poznańską Sekcję X Wojewódz 
kiego Komitetu Organizacyjne 
go Kongresu. Wskażmy więc 
najważniejsze, mogące zasad­
niczo wpłynąć na dalszy roz­
wój rolnictwa i przemysłu 
Wielkopolski.

Jeden z wniosków porusza 
np. sprawy rozszerzenia i u- 
sprawnienia usług dla rolnic­
twa, a więc wszelkich czynno 
ści związanych ze skupem pło 
dów rolnych, transportem i me 
chanizacją, a także rejoniza­
cją niektórych upraw i hodow 
li. Potrzebna jest ściślejsza niż 
dotychczas integracja przemy­
słu spożywczego z rolnictwem, 
regulowanie przy jej pomocy 
dostaw i zapobieganie sezono 
wości produkcji.

Na przykład hodowlę beko­
nów można tak wyregulować, 
aby dostawy odbywały się ryt 
micznie przez cały rok. Podob 
nie w produkcji ziemniaków 
przemysłowych. Gdy zastosuje 
się w uprawie odmiany wcze­
sne, średnio wczesne i późne

wtedy rytmiczność produkcji 
w przemyśle ziemniaczanym 
będzie utrzymana. I tu postu­
lat pod adresem nauki o wy­
hodowanie takich właśnie od-- 
mian ziemniaków, a także in­
tensywniejszych odmian zbóż, 
odpornych na wylęganie, które 
by znosiły obfitsze nawożenie 
mineralne i zapewniały wzrost 
plonów.

W ZAKŁADACH 
PRODUKCYJNYCH

W odniesieniu do przemysłu 
rolno-spożywczego, Śekcja X 
postuluje wprowadzenie wielo 
letniej kontraktacji płodów roi 
nych, co z kolei pozwoliłoby 
na konkretniejsze planowanie 
produkcji. A jeśli chodzi o roz 
budowę tegoż przemysłu, to 
wnioskodawcy są zdania, że 
nie ma potrzeby budowy no­
wych obiektów; przede wszy­
stkim należy modernizować 
istniejące.

Budynki są bowiem na ogół 
zdrowe, natomiast wiele urzą­
dzeń jest mało wydajnych, co 
nie wpływa korzystnie na wy 
niki ekonomiczne.

Od tej zasady wnioskodaw­
cy robią jeden wyjątek: propo 
nują mianowicie wybudowa­
nie nowego zakładu przetwór­
stwa mięsnego w rejonie po­
wiatów wschodnich (Turek, 
Koło, Konin), skąd pochodzi 
prawie 30 procent produkcji to 
warowej materiału rzeźnego.

Zdaniem wnioskodawców z 
Sekcji X należy też dążyć do 
szczegółowej selekcji stada 
krów, bowiem przeciętna ich 
wydajność w obecnym stanie 
jest zbyt niska. Osiągnięcie wy 
dajność 3500 litrów mleka od 
krowy rocznie jest w naszych 
warunkach osiągalne, na co 
wskazuje poziom wydajności 
w oborach pozostających pod

kontrolą hodowlaną i w obo­
rach zarodowych.

UPRAWY ZBOŻOWE
Co do produkcji zbożowej, 

wnioskodawcy widzą duże 
możliwości jej zwiększenia. 
Jednakże — podkreślają — nie 
zbędna jest dalsza intensyfika 
cja nawożenia mineralnego. 
Obecnie dawki nawozowe w 
naszym województwie odbiega 
ją jeszcze od optymalnych. 
Wniosek to oczywiście nieno­
wy; ciekawsza jest jego druga 
część: dla regulacji nawoże­
nia w poszczególnych powia­
tach — brzmi postulat — nale­
ży zorganizować nawozowe 
magazyny interwencyjne, w 
celu niedopuszczenia do okre­
sowych braków, występują­
cych w niektórych okolicach.

Ponadto wnioskodawcy 
stwierdzają, że w. wojewódz­
twie poznańskim mamy 242 ty 
siące hektarów ziemi dobrej, 
II i III klasy, lecz na większo 
ści tego areału rolnicy sieją 
tradycyjnie żyto i owies, cho­
ciaż z dużym powodzeniem 
można by tam uprawiać psze­
nicę i jęczmień o znacznie wyż 
^zej wydajności. Należy więc 
dążyć do szybszej zmiany 
struktury zasiewów w tych re­
jonach.

Przedstawiliśmy tu tylko nie 
które, naszym zdaniem naj waż 
niejsze (choć nie zawsze od­
krywcze) sugestie i wnioski 
Sekcji X, zmierzające do dal­
szej intensyfikacji produkcji 
rolnej. Zarówno przewodniczą 
cy tejże Sekcji — doc. dr Ma­
rian Jerzak, jak i jej wiceprze 
wodni czący — dr Jan Hei- 
drych wyrażają przekonanie, 
że zrealizowanie postulatów 
kongresowych może przyczy­
nić się do dalszego podniesie­
nia poziomu produkcji rolnej 
i rozwoju przemysłu spożyw­
czego w Wielkopolsce. (kj)

Bez sukcesów 
wNRD

• W stolicy NRD zakończył się w 
niedzielę wielki międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej mężczyzn. 
W finale spotkały, się zespoły 
aktualnego mistrza świata — Ru­
munii z drużyną wicemistrza NRD. 
Mecz ten stał na bardzo wysokim 
poziomie i zakończył się zwycię­
stwem Rumunii 16:12. Trzecie 
miejsce zajęła drużyna Węgier, 
czwarte ZSRR, piąte GRSS, szóste 
NRD II, siódme Austria, zaś ostat 
nie, ósme — Polska.

Nawet najwięksi pesymiści nie 
spodziewali się tak fatalnej posta­
wy naszych piłkarzy ręcznych. W 
czasie eliminacji wygrali oni co 
prawda z zespołem ZSRR 10:9, ale 
potem ulegli drugiej reprezenta­
cji NRD 13:16. Na domiar złego 
w ostatnim swoim meczu podczas 
turnieju Polacy przegrali z nisko 
przecież notowaną drużyną Austrii, 
15:14. (s)

Na zimowych szlakach
Chociaż w naszym regionie brak jest jeszcze opadów śniegu, które 

pozwoliłyby na jazdę na nartach lub na sankach — sezon zimowy 
sportowy w kraju i za granicą zaczyna nabierać rumieńców. Orga­
nizowane są liczne zawody w narciarstwie i jeździe szybkiej na lo­
dzie itp.
W Zakopanem odbyło się uroczy 

ste otwarcie sezonu w jeździe 
szybkiej na lodzie. Z tej okazji 
spotkały się zespoły juniorów Dy 
namo Berlin i Zakopane oraz po­
jedynek krajowych rywali Olimpii 
Elbląg i Legii Warszawa. Spotka­
nie międzynarodowe zakończyło 
się bardzo wysokim, gdyż 143-pun 
ktowym zwycięstwem gości. Nasza 
młodzież była o kilka klas, szcze­
gólnie w konkurencjach dziewcząt

W kraju i na świecie
W ogólnopolskim turnieju teni­

sowym z udziałem zawodników u- 
rodzonych w 1954 r.. rozegranym 
w Zielonej Górze, reprezentowa­
nych było 6 okręgów. Zawodnik

W skrócie

Poznania — Gołaski zajął w finale 
czwarte miejsce przegrywając z 
Radzieńskim z Zielonej Góry.

Awans do ekstraklasy zapaśni­
czej w stylu wolnym wywalczyły 
drużyny ŁKS Łódź i KS Dąb 
Brzeźnica.

Bardzo zacięty mecz stoczyli w 
Tampere hokeiści Finlandii z dru­
żyną mistrza świata ZSRR. Fino­
wie przegrali dopiero po zaciętej 
walce 4:6 (1:1, 1:4, 2:1).

W Belgradzie zakończył się fi­
nałowy turniej piłki wodnej o Pu 
char Europy. Puchar wywalczyli 
waterpoliści belgradzkiego „Parti- 
zana”, wygrywając w ostatnim me 
czu z Dynamo Moskwa 8:6. Drugie 
miejsce zajęła także jugosłowiań­
ska drużyna Mladost Zagrzeb 
przed Dynamo Moskwa oraz F. E. 
Sztokholm.

Na skoczni w Kawgołowie 
(ZSRR) odbył się czwarty konkurs 
skoków z udziałem radzieckiej czo 
łówki skoczków narciarskich. Zwy 
ciężył leningradczyk Anatoli Ze- 
glanow, który za skoki 70,5 m oraz 
72 m uzyskał notę 233,4 pkt. Dru­
gie miejsce zajął Władimir Koz­
łów — 233 pkt (69 i 71,5 m) a trze 
cie — Władimir Gałkin 220,2 (69,5 
i 68,5 m).

★
Piłkarskim mistrzem Brazylii 

został zespół Fluminense, który w 
ostatnim spotkaniu zremisował 1:1 
z drużyną Atletico Mineiro.

★
Piłkarze Boca Juniors zakwalifi 

kowali się do finału Pucharu Ar­
gentyny, zwyciężając drużynę 
Chacarita Juniors 2:0.

★
W pierwszym spotkaniu drugiej 

rundy Pucharu Europy w piłce 
ręcznej mężczyzn Dukla Praga wy 
grała z mistrzem Danii HG Ko­
penhaga 20:13. (ot)

Dwa zwycięstwa odnieśli na wła 
snym parkiecie piłkarze ręczni 
Gwardii Opole, pokonując zespół 
Defa Babelsberg (NRD) 35:18 i 
24:16.

Siatkarki łódzkiego Startu za­
pewniły sobie na półmetku roz­
grywek ekstraklasy pierwsze miej 
sce. Prowadzą one przed AZS 
Warszawa i Wisłą Kraków. W 
ekstraklasie siatkarzy prowadzi 
Resovia przed Legią, AZS Ol­
sztyn i Hutnik Nowa Huta.

W rozgrywkach o Puchar Euro­
py w siatkówce, holenderski ze­
spół Bekkeveld Heerlen, dzięki 
korzystniejszemu bilansowi ma­
łych punktów awansował do 
ćwierćfinału, w którym zmierzy 
się z Wisłą Kraków. W ćwierćfina 
le Pucharu Europy mężczyzn Le­
gia będzie miała za przeciwnika 
SC Lipsk.

W eliminacyjnym meczu piłkar 
skich mistrzostw Europy (grupa 
III) reprezentacja Szwajcarii poko 
nała w Valetcie drużynę Malty 
2:1.

Reprezentacja Francji zakwalifi 
kowala się do finału rozgrywek o 
Puchar Europy w rugby. W Casa 
blance Francja pokonała Maroko 
60:3.

Szwedzki zespół Brynaes poko­
nał w Sztokholmie w meczu ho­
keja na lodzie o Puchar Europy 
drużynę mistrza NRD — Dynamo 
Weisswasser 12:5.

W Nitrze odbyło się międzypań 
stwowe spotkanie piłki ręcznej ko 
biet CSRS — Rumunia. Wygrała 
drużyna Czechosłowacji 10:6.

gorsza od zespołu berlińskiego. W 
drugim meczu Olimpia wygrała z 
Legią.

Podczas treningu kadry naszych 
skoczków w Szczyrbskim Jeziorze, 
odbyły się zawody kontrolne. "Wy­
grał je Pawlusiak, który skoczył 
na odległość 83,5 m i 81 m. Drugi 
był Bieniek a trzeci Przybyła.

W Val dTsere podczas międzyna 
rodowych zawodów kryterium 
pierwszego śniegu rozegrany został 
bieg zjazdowy mężczyzn. Nieocze 
kiwanie wygrał go młody Austriak 
Cordina, który wyprzedził Francu 
za Orcela i zdobywcę Pucharu 
Świata Austriaka Schranza. Z Po­
laków Kaim był 49, Jan Bachleda 
— 72 zaś Ćwikło — 80.

Reprezentacja Polski juniorów w 
hokeju na lodzie rozegrała trzeci, 
ostatni mecz podczas swego poby 
tu w Moskwie. Polacy przegrali z 
młodzieżowym zespołem klubu Dy 
namo 1:8. Był to niewątpliwie naj 
słabszy występ młodych polskich 
hokeistów w Moskwie.

Z udziałem ponad 400 narciarzy 
zainaugurowany został tegoroczny 
sezon narciarski w Beskidach. W 
konkursie skoków zwyciężył Ko­
cjan (LKS Wisła) przed byłym 
mistrzem Polski Fiedorowem (ROW 
Rybnik).

Boks
Zwycięstwo 

juniorów Olimpii
Bokserzy — juniorzy GKS Olim 

pia — Poznań, zakończyli pomysł 
nie rok 1970. Pokonali oni w me­
czu rewanżowym, eliminacyjnych 
spotkań o mistrzostwo Federacji 
Sportowej Gwardia — drużynę zie 
lonogórskiej Gwardii w Zielonej 
Górze 14:8.

Jest to czwarte zwycięstwo mło 
dych pięściarzy Olimpii, które 
zapewniło poznańskim pięściarzom, 
start w finale. Punkty dla zwy­
cięskiej drużyny zdobyli: Z. No­
wak. j. Drela. A. Kołodziejczak, 
Z. Ławniczak, S._ Trzcieliński, R. 
Bednarz i A. Wiśniewski.

Przeciwnikami Olimpii w fina­
łach będą drużyny — zwycięzcy 
w swoich grupach: Gwardia — Bia 
łystok. która broni tytułu mistrza 
zdobytego w roku ubiegłym. Gwar 
dia — Łódź j Gwardia — Warsza­
wa.

*
Bydgoszcz była miejscem rewari 

żowego meczu reprezentacji bok­
serskich juniorów Bydgoszczy i 
Rzeszowa o Puchar Polskiego 
Związku Bokserskiego i GKKFiT. 
Spotkanie wygrali bydgoszczanie 
w stosunku " 14:8. Ponieważ w 
pierwszym meczu rozegranym w 
Rzeszowie bydgoszczanie przegrali 
10:12, zwycięstwo w Bydgoszczy za 
pewniło im zdobycie pucharu, (p)

Zawody gimnastyczne.

Ostatnie w tym roku zawody gimnastyczne jakie odbyły się w sobotę w sali przy ul. Chwlał- 
kowskiego, zgromadziły na starcie wszystkich aktualnie najlepszych przedstawicieli Wielkopol­
ski w tej dyscyplinie sportu. Jednak poza małymi wyjątkami poziom nie był najwyższy, a na wie­
lu uczestnikach znać było zaległości treningowe. Na zdjęciu od lewej: S. Walczak (Warta) — 
pierwsze miejsce w klasie I; S. Demel (Warta) pierwsze miejsce w klasie mistrzowskiej; R. Rufa 

(Surma) — pierwsze miejsce w klasie Ili. (s)
Fot. (3) — K. Przychodzi!
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POLSKA KASA
OPIEKI S. A

INFORMUJE, że

.Teletechnika
8 — tel. 501-82

W DNIU 26 GRUDNIA 1970 R.
.Teletechnika”

tel. 520-01

OKAZJA!

ZAMIAST 16.000,— ZŁ ZAPŁACISZ TYLKO

13.600 złotych

45563g

. Dnia 20 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy lat 75, sp.

ADAM CHOJNACKI

BANK

ZŁOMSREBRO
PROPAN

o konstrukcji metalowej oraz

• LokaleKomunikaty

K8419pr

Praca Aanka
9. 45052g

Zamenhofa 5. 44892g
nicza 6 m. 3. 45182g

(P Nieruchomości
44981gm. 1.

@ Sprzedaż

Nowa 12. 44838g

Samochody

Września. 45510g

Kotlarska 7. m. 5.44697g 45013g

45461g94 a.

45384gga 9 m. 1.

LEON ZBOROWSKI
BOLESŁAW KOWALEWICZ

matka, żona, dzieci, wnuczka i rodzina
Poznań, Małeckiego 37 m. 4.Poznań, ul. Akacjowa 12 m. 1. 45570g455418

ZYGMUNT PRZYWECKI

Poznań, ul. Prusinowskiego 7. 45566gPoznań, ul. Małeckiego 13 m. 8. 45583gWierzeja, pow. Szamotuły.

JAN BIEDZIAK

RODZINA
45574gPoznań, Małeckiego 34 m. 5.45549

455558

Pianino płyta mętalowa, 
okazyjnie sprzedam. Dłu-

Kroju wyuczę w przecią­
gu miesiąca. 23 Lutego 7

Sprzedam ciągnik C-328.
Kosmowski, Rudki, pow.

Piece trociniaki wykonu­
je — Poznań - Rataje, ul.

Sprzedam samochód usz­
kodzony, silnik na l’/ł to­
ny. tanio. Feliks Drosik,

Kupię dwa lub trzy po­
koje z kuchnią, własnoś­
ciowe, wyłączone z nie­
ruchomości. Oferty, Kuź-

Piece centralnego ogrze­
wania: 10 m!, 2 m2, sprze­
dam tanio. Pobiedziska —

Kupię samochód osobowy 
po wypadku. Oferty z po 
daniem marki i roku bu­
dowy „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 44702g.

Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy, wielkości 
550 m! — Naramowice. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 44606g.

znańskiego).
Za pomyłkę przepraszamy.

W dniu 20 grudnia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, namaszczona Ole­

jami św., nasza kochana i najlepsza matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 61, śp.

Dnia 20 grudnia 1970 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św„ nasz ukochany syn, 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 49, śp.

ul. M. Buczka nr 40
K8281

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Panu pokój wynajmę. Je­
życe, ul. Bednarska 11 a. 

45437g

Meble kombinowane, ta­
nio sprzedam. Podstoliń- 
ska 4 m. 1, godz. 15—18.

45551g

Dnia 19 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz 
I ukochany, pełen poświęcenia mąż, ojciec, 
zięć, przeżywszy lat 48

żona z rodziną
45562g

Pracujący kawaler poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45207g.

uL Kanonicka nr 1
EJ Kościan, 

Rynek nr 19

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 408, Tel. 67-38-23.

45188g Sprzedani domek jednoro­
dzinny piętrowy, wygo­
dy, c. o., ogród, 2.500 m!. 
Gniezno, Roosevelta 72 b

ul. Wrocławska nr 10
■ Gniezno, 

ul. Mł. Gwardii nr 1

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Sę­
dzinach.

W głębokim smutku pogrążona

Wytnij, schowaj! Do bu­
dowy szklarni kolanka 
do c. o., poleca Wytwór­
nia Felg, Dąbrowskiego

W pierwszej kolejności wykonywane będą naprawy na miejscu.
K8755

Poznaniu, domek dwuro­
dzinny, wyłączony, war­
sztatem — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44113g.

Sprzedam 5 ha w Pozna­
niu, na ogrodnictwo lub 
hodowlę, bez zabudowań. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44979g.

Psa — seter irlandzki, 3- 
letni — .sprzedam. Poznań 
ul. Dzierżyńskiego 79 m.

Sprzedam domek drewnia 
ny na rozbiórkę, cena do 
uzgodnienia. Czyż, Palę- 
dzie, pow. Poznań, ul. 
Pocztowa 24. 45022g

MARIA POPŁAWSKA 
z domu JURCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Jeżycka 50 m. 33.

i Dnia 20 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św, mój troskliwy i ukochany mąz, naj- 
le^zy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
70, Śp.

UPRZEJMIE

dnia 24 grudnia br
Ekspozytura w Poznaniu, przy ul. Świer­
czewskiego 12

czynna będzie od 8 do 14.30
Polecamy szeroki asortyment towa­
rów między innymi o charakterze 
upominkowym krajowej produkcji 
eksportowej oraz zagranicznej — za 
waluty obce i bony towarowe PKO. 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
K8699

UWAGA! UWAGA!

W OKRESIE ŚWIĄT tj. 25 i 26 GRUDNIA BR.

CZYNNE BĘDZIE

POOOTOWII TELEWiZYiKE
W DNIU 25 GRUDNIA 1970 R.

Zakład Usługowy Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, ulica Paderewskiego nr 
— W GODZINACH OD 9—17

Zakład Usługowy Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, AL Marcinkowskiego 16 
— W GODZINACH OD 9—15.

OKAZJA!

MOTOCYKLE SHL-GAZELA
SPRZEDAJEMY Z BONIFIKATĄ 

W MIESIĄCU GRUDNIU 15 ®/o

Bonifikaty udzielamy także przy sprzedaży ratalnej.
P. T. Klientów zapraszamy do naszych sklepów:

W7830

w Ostrowie Wlkp., Rynek 11
Kaliszu, ul. Górnośląska 23/25

Pile, ul. Boh. Stalingradu 5
Trzciance, ul. Sikorskiego 81

Lesznie, Rynek 17
Koninie, ul Błaszaka 26

Turku, ul. Uniejowska 28
Wrześni, ul. 1 Maja 10

tDnia 19 grudnia 1970 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 57 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz. 
14 na cmentarzu na Głównej - Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ŁSK1
POZNAŃ Grunwaldzka łr
Za treść 1 terminowy druk g„..
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im.

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY
ZAWIADAMIA

że z uwagi na święta Bożego Narodzenia 
— PUNKTY TOTO

w terenie czynne będą tylko w dniu 
a w mieście Poznaniu — od 21 do

W dniu 24 grudnia 1970 r. 
kolektury dyżurne do godz.

czynne będą 
12 i to:

21
23
W

i 22 grudnia, 
grudnia br. 
Poznaniu tylko

6/2
6/65
6/75
6/121
6/141
6/281

Dąbrowskiego 10 
Osiedle Piastowskie 
Głogowska 14 
PI- Wolności „Orbis” 
Palacza
Dzierżyńskiego

6/55
6/71
6/96
6/122
6/149

Grunwaldzka 88 
Dworzec Autobusowy 
Dąbrowskiego 169 (pętla) 
Czerw. Armii „Orbis” 
Dębiec (pętla)

Wypłaty wygranych P^iżej 2-000,- « z zakładów z dnia 20. XII. 
1970 r. będą wypłacane przez kolektury w tygodniu poświątecznym 
od 28. XII. 1970 roku.

Czas pracy poszczególnych kolektur w tygodniu przed i po Świę­
tach, jest podany na specjalnych plakatach w kolekturach.

K8779

KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana"

Spółdzielnia Pracy Gazyfikacji Bezprzewodowej 
i Specjalistycznych Usług Technicznych 
w Poznaniu, ul. Sowińskiego 29, barak 9, 

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 
że z dniem 21. XII 1970 r.
ZOSTAŁ ZMIENIONY

dotychczasowy numer telefonu 67-17-32

na numer 67-12-19
K8671

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI 

I SPORTOWYMI W POZNANIU 
Aleje Marcinkowskiego nr 11,

REGAŁY MAGAZYNOWE

REGAŁY DO AKT.
Oferty: tel. 544-91, Dział Administracji. K8815

PODAJEMY SPROSTOWANIE KOMUNIKATU 
Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 30 — za­
mieszczonego w dn. 15 bm., którego treść winna 
brzmieć:
„Projekty list przydziałów mieszkań w spółdziel­
niach m. Poznania wywieszone zostaną w dniu 11. I. 
1971 r.” (podaliśmy mylnie w spółdzielniach woj. po-

Potrzebna dochodząca po­
moc domowa do 3 osób. 
Warunki dobre. Liska, 
Poznań, Bema 10 (koło 
Mostu Marchlewskiego), 
w godz. od 16—18. 45274g

Dnia 18 grudnia 1970 roku zmarł

STANISŁAW MAJDA 
długoletni pracownik Gminnej Spółdzielni 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 22 grudnia br. o godz. 14 

w Buku.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Zarząd — Rada Zakładowa — POP 

i Współpracownicy 
Gminnej Spółdz. „Samopomoc Chłopska” 

w Opalenicy

STANISŁAWA SKIERSKA
Z domu ŚRÓDECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
synowie, synowe i wnuki

tW dniu 19 grudnia 1970 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 62

Krajowa Spółdzielnia 
Komunikacyjna 

w Poznaniu, 
Niedziałkowskiego 25 

POSZUKUJE
POKOJU 

NOCLEGOWEGO 
w okolicy 

uL Niedziałkowskiego 
na 8 łóżek. 

Oferty składać pod wy 
żej podanym adresem. 

K8678

Praktyczne upominki

NEJ i DROGERYJNEJ.

Pracownicy poszukiwani

SKLEPY 
SPOŁEM”PSS 

BRANŻY GALANTE-
RYJNEJ, 
ARTYK. GOSPODAR-
STWA DOMOWEGO, 
ELEKTROTECHNICZ -

Dogodne warunki ratalnej sprzedaży
odzieży, tkanin, telewizorów, pralek itd.

W8808

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Teren w 
Poznaniu — zatrudni od dnia 2. I. 1971 r.

— ST. INSPEKTORA NADZORU d/s budownictwa 
wodnego.
Wymagane wykształcenie wyższe, uprawnienia 
budowlane do nadzorowania budownictwa Wod­
nego i 5 lat praktyki w budownictwie.

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO — specjalistę do 
działu technicznego.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
i 6 lat praktyki na stanowiskach technicznych. 

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia DIM Poznań - Teren, pl. Młodej Gwar-
dii 6, pok. 57. K8702

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia korytarz, samodzielne 
z małym dozorstwem na 
mieszkanie bez dozorstwa 
— Wilda. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45177g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym na Winia- 
rach, ul. Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

+ Dnia 20 grudnia 1970 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, opatrzona Sakramentami 

św., nasza ukochana matka, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 80, śp.

BOLESŁAWA URSZULA 
BINIAKIEWICZ 

z domu SZŁAPCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim. •
O bolesnej stracie powiadamiają

dzieci i wnuki

REDAGUJE KOLEGIUM: Mari an Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzyckł (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony: 111-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności ? czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73 1 453-31 
• Wvdawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa”.. O Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”. 
g - - — Marcina Kasprzaka, Poznań, "Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B~5

Zakład Graficzny Politechniki Poznańskiej zatrudni 
KWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ do pisania, 
z średnim wykształceniem lub zawodowym, ze 
znajomością pisania w j. rosyjskim.

W sprawie przyjęcia należy się zgłaszać do Zakładu
przy ul. Ogrodowej 11.

Kupię willę lub dom z 
wygodami 4 do 5 pokoi 
w Poznaniu. Warunek — 
wolne mieszkanie wyłą­
czone. Poważne oferty z 
opisem, podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45578g.

Różne
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

45105g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, kostiumy maskowe.
Długa 9. 45383g

K8722

Przepraszam Obywatelkę 
Franciszkę Mańkiewicz — 
zamieszkałą w Poznaniu, 
ul. Piękna 8 za obelgi wy 
powiedziane pod jej adre 
sem 11 lipca 1970 r. Hele-
na Lulkiewicz, 
Piękna 8 a.

Poznan, 
44355g

Jan Aleksandrowicz, zam. 
w Poznaniu, ul. Dzierżyń 
skiego 27 m. 54, jako zięć 
małżonków Matuszew­
skich, zam. w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 27 m. 
48 — przepraszam ich za 
nieprawdziwe pomówienia 
a w szczególności bym 
miał im dać kwotę 
60.000,— zł oraz za wyzwi­
ska pod ich adresem 
skierowane. 44469g

W dniu 20 grudnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz

najdroższy ojciec, brat, teść, wuj, szwagier,
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 90, śp.

ANTONI SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm.

o godz. 8.40 z kaplicy
O bolesnej stracie 

smutku pogrążona

Poznań, Promienista

cmentarnej na Junikowie. 
zawiadamia w głębokim

RODZINA
91.

+ Dnia 20 grudnia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 80

WŁADYSŁAWA MAZURKIEWICZ
z domu PINKOWSKA

nasza ukochana żona, matka, babka, prababka.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
_________ ____ 455878

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 grudnia 1970 r. zmarł nasz ukochany mąż 
i ojciec, śp.

FRANCISZEK CHLEBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 8 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Żona z dziećmi.
Poznań, ul. Bułgarska 126 a m. 7. 45591g

tZe smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 19 
grudnia 1970 r. zmarł mój najdroższy mąż 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW KWIATKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

żona, córki, zięciowie i wnuki
Poznań, ul. Poplińskich 7 m. 7. 45542g
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Honoraty

Wtorek Słońce: 7.43—15.25

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje’’; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA i OPERETKA — nieczyn­
ne; MARCINEK — g. 11 „Bałwan­
kowa bajka”, g. 17 „Ludowa szop­
ka polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: ..Topkapi”, 

i „Ostrożnie babciu”. Noteć: 
„Noc generałów”; CZARNKÓW: 
„Kobieta wąż”; GOSTYŃ: „Bunt”; 
JAROCIN: „Nieoczekiwane lato”; 
KALISZ Stylowe: „Miłość, miłość, 
miłość” i „Słoń maruda”. Oaza: 
„Bitwa nad Neretwa”; Kosmos: 
„Daleko na Zachodzie”; KĘPNO: 
„Na tropie sokoła”: KŁODAWA: 
„Nad jeziorem” cz. I i II; KOŁO: 
„Dziewczyna z pistoletem”; KO­
NIN: „Labirynt miłości”; KONIN: 
„Romeo i Julia”: KROTOSZYN: 
„Zwiadowca”; MIĘDZYCHÓD: 
„Cierpienia młodego Bohaczka”; 
OSTRÓW Roma: „Shalako”, Słoń­
ce: „Spartakus”; OSTRZESZÓW: 
„Adolf” i „Szaleniec z IV labora­
torium”; PIŁA Iskra: „Bitwa nad 
Neretwa”. Koral: „Piękność
dnia”; PLESZEW: „Miłość i jazz”; 
RAWICZ: „Gwiazdy Egeru” cz. I 
i II; RYCHTAL: „Król Edyp”; 
SŁUPCA: „Panna młoda w żało­
bie”; TRZCIANKA: „Człowiek z 
Hongkongu”; TUREK: „Shalako”, 
WOLSZTYN: „Nikt nie rodzi się 
żołnierzem”.

W POZNANIU
EOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„U stóp Pirenejów”.

WTOREK — PROGRAM 1: Fala 
1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Mel. w rytmie bossa-nova; 8.15 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego: 8.45 W kilku tak 
tach. w kilku słowach: 9 Koktail 
melodii i piosenek; 9.40 „Niespo­
dzianka” — słuch.; 10.05 „Dzień po 
wszedni” ode. 1 opow. S. Dygata; 
10.25 Fragmenty baletowe kompo­
zytorów polskich; 10.50 Cvkl: Bio­
cenoza (3) Prognozy; 11 Od trąbki 
do gitary; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie: 11.49 Rodzice a dziecko: 
12.25 Więcej. lepiej, taniej; 13 Gra 
i śpiewa Zespół Ludowy PR w War­
szawie: 13.20 Gra Ork. Mandolini- 
stów Łódzkiej Rozgł. PR; 13.40 
Mel. i rytm dla wszystkich; 14 
Portrety literackie — o twórczości 
W. Reymonta: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Utwo­
ry skrzypcowe w nagraniach Igora 
Iwanowa: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muzyka ; Aktualno­
ści; 19.15 Dla domu i dla ciebie; 
19.30 Konc. życzeń; 20.25 Wieczor­
ny relaks muzyczny; 29.47 Kronika 
sportowa; 21 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 21.20 Teatr PR — 
Studio Klasyczne „Diabeł domo­
wego ogniska” słuch.: 22.20 Sylwet 
ka kompozytora — Artur Malaw­
ski; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Graz Zespół Rozrywk. Rozgł. 
Opolskiej PR: 23.40 Tańczymy do 
północy: 0.10 Koncert życzeń słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18, 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Świat i my — ma 
gazyn aktualności gospodarczych; 
9 Koncert poranny; 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Z estrad świata — kon 
cert; 10.25 Parnasik; 10.55 F. Schu 
bert: IX Symfonia C-dur „Wiel­
ka” 13 Czas dobrych gospodarzy: 
13.15 ..Słuchacze nisza — my od­
powiadamy; 13.25 Gra Zespół Be­
nona Hardego; 13.40 „Mirra, ka­
dzidło, złoto” fragm. pow.: 14.05 
Konc. Ork. PR nod dyr. S. Racho 
nia: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 
Reportaż z I Ogólnop. Festiwalu 
Muzyki Skrzypcowej; 15.35 Stołecz 
ne aktualności muzyczne: 17.15 
Aud. społeczna: 17.25 Z życia po­
znańskich szkół muzycznych: 17.55 
Radioexpress: 18.05 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa: 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Jeżyk angiel­
ski: 19.30 Magazyn litcracko-mu- 
zyczny pt. „Różne twarze szefa”; 
21.16 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia: 21.30 Re 
portaż literacki: 21.50 Melodie roz­
rywkowe; 22.30 „Pan Zając czy 
Monsieur Zażak”: 22.45 Tańczymv 
przy starych przebojach: 23,05 „O 
zeszytach konwcrsacyjnych Beet- 
hovena”.

WIADOMOŚCI: 5.30. G.30. 7 30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31 i 41 
i 49 m; 8.05 „Sałatka no włosku”; 
8.35 Muz. poczta UKF; 9 „Prze­
ciw sobie samym” — ode. 15 pow.; 
9.10 Ragtime na białych i czarnych 
klawiszach: 9.30 Nasz rok 70-ty; 
9.45 Organy w Polsce — Frombork: 
10 Piosenki przv sprzątaniu; 10.15 
Aud. radia ONZ: 10.35 Wszvstko 
dla nań: 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na olsztyńskiej antenie; 
15 Trzy no trzv o Warszawie — 
gawęda; 15.10 Pieśni S. Moniuszki 
śpiewa Anna Malewicz-Madey;
15.35 Czas żniw: 15.50 Czechosło­
wackie aktualności muzyczne;
16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Giełda 
niosenki młodzieżowej: 17.05 Ouod 
libet. czyli co kto lubi; 17.30 .Prze 
ciw sobie samym” — ode. 16 now.; । 
17.40 Różne nastroje Klaudii Szul- 
żenko: 18 Podobno sa podobni: 
Procel Harum i Rare Bird; 18.10 
Rzeczvwistość i poezje — Jan 
Sniewak — cz. II: 18.35 Piosenki z 
tele-kina; 19 Wiek jazzu; 19.35 Po­
dobno sa podobne: Halina Kunic­
ka i Rena Rolska: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Nowe, nowsze i 
najnowsze: 20.^0 Osiodłany jęzvk 
— gawęda: 20.50 Kwadrans dla 
Leszlo Szendrev-Karoera: 21.05 Na 
co dzień i od święta: 21.20 Klasy­
cy niosenki francuskie’: 21.40 Na 
poboczu wielkiej nolitvki — felie­
ton: 21.50 Onera W. A. Mozarta 
„Czarodziejski flet”: 22.08 Zimowe
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Zakładowy zespół radnych

Instrukcja z perspektywami
Z inicjatywy zakładowego ze 

społu radnych kopalni „Lenin” 
w Wesołej (woj. Katowice), 
wspólnym wysiłkiem rady na­
rodowej i zakładów pracy, wy 
budowano w tym mieście sta­
dion i basen pływacki...

Posługujemy się powyższym 
przykładem z dwóch przyczyn. 
Po pierwsze dlatego, że chara 
kteryzuje on najistotniejszy 
sens działania nowej instytu­
cji: zakładowego zespołu rad­
nych. Zespół taki skupiający 
radnych i członków komisji rad 
będących pracownikami dane­
go zakładu, ma być bowiem 
łącznikiem między tym zakła­
dem a radą narodową — dzia­
łającym na rzecz zaspokajania 
różnych potrzeb zarówno zało 
gi jak i całego środowiska. Cho 
dzi więc m. in. o wspólne roz­
wiązywanie takich spraw, jak 
usprawnienie dojazdów do pra 
cy, poprawa zaopatrzenia, roz­
wój urządzeń socjalno-byto­
wych itp.

Po drugie — przytoczyliś­
my przykład z województwa ka 
towickiego, bowiem w samym 
Poznaniu, gdzie zakładowe ze­
społy radnych powstały stosun 
kowo niedawno, ta nowa insty 
tucja nie ma jeszcze osiągnięć 
Dolegających na znaczniejszej 
integracji poczynań przedsię­
biorstwa i rady narodowej. Za 
pewne wkrótce bedzie inaczej...

— W naszej dzielnicy liczba żłób 
ków jest niedostateczna, co odczu 
wają pracownicy zarówno Zakła­
dów Naprawczych Taboru Kolejo­

wego jak i innych przedsiębiorstw 
wildeckich — mówi przewodniczą­
cy zespołu radnych w ZNTK, Sta 
nisław Maj. Dlatego też nasz zespół 
dąży do wybudowania tego rodza­
ju placówki wspólnym wysiłkiem 
kilku zakładów pracy i Prezydium 
DRN. Ma to więc być żłobek mię­
dzyzakładowy...

Dotychczas największym o- . 
siągnięciem radnych z ZNTK 
w działaniu na rzecz miasta 
było rozwijanie czynów społecz 
nych przy budowie Parku Przy 
jaźni i Braterstwa na Cytadeli 
oraz parku na Łęgach Dębiń­
skich. Warto w związku z tym 
zauważyć, że działanie zakładu 
na rzecz miasta czy najbliższe 
go środowiska może przeja­
wiać się w różny sposób. Np. 
niejeden zakład może bez więk 
szego trudu przyczynić się do 
poprawy warunków pracy kul 
turalno-oświatowej w danym 
rejonie. Rzecz sprowadza się bo 
wiem do udostępnienia okolicz 
nym mieszkańcom — świetlicy 
zakładowej. Podobnych rozwią 
zań, pie wymagających nakła­
dów, jest sporo, ale ich stoso­
wanie należy raczej do rzad­
kości.

Na czym więc głównie polega 
działalność zakładowego zespo­
łu radnych? Oddajmy znów 
głos Stanisławowi Majowi.

— Zespół nasz, który powstał we 
wrześniu 1969 roku, a skupia 15 rad 
nych i członków komisji rad naro 
dowych, raz w miesiąciu organizu 
je dyżury, podczas których przyj 
muje się uwagi i postulaty pracow 
ników ZNTK. Przychodzą z różny 
mi sprawami; często z mieszka­
niowymi. W zależności od charak

teru sprawy — albo udzielamy in 
formacji (m. in. o tym, gdzie na­
leży się zwrócić), albo też inter­
weniujemy. Przykładowo: jedna z 
interwencji dotyczyła sklepu ma­
sarskiego przy ul. Saperskiej, jedy 
nej tego typu placówki w rejonie 
ulic Saperskiej, Rolnej i Traugut­
ta. Władze handlowe dzielnicy 
pragnęły ten sklep zlikwidować. 
Udało się nam załatwić tę sprawę 
zgodnie z życzeniami załogi i 
mieszkańców, którzy chcieli, by 
masarnia w tym miejscu pozosta­
ła.

Tego typu działalność inter­
wencyjna cechuje również in­
ne zakładowe zespoły radnych: 
w HCP, Wiepofamie i przy Węź 
le Poznańskim PKP. (Ponadto 
w Poznaniu są jeszcze zespoły 
w Goplanie i w MPK, ale pow 
stały one niedawno: w paź­
dzierniku i grudniu 1970 roku). 
Na marginesie tego działania 
interwencyjnego trzeba zasyg­
nalizować pewną nieprawidło­
wość. Skarży się na nią zespół 
radnych z HCP:

„Wydziały (prezydiów rad 
narodowych — przyp. red.) nie 
informują zespołu o ostatecz­
nym załatwianiu przekazywa­
nych przez zespół spraw” (cy­
tat ze sprawozdania z pracy ze 
społu radnych HCP).

Ogólnie rzecz biorąc, działał 
ność wyjaśniająco-interwencyj 
na dotyczy najczęściej indywi 
dualnych spraw pracowników. 
Ci ostatni rzadko zjawiają się
na dyżurach pełnionych

MUZYKA

Zakończenie Roku Beethovenowskięgo
Na zakończenie uroczyście 

obchodzonego przez Poz 
nańskę Filharmonię „roku 

beethovenowskiego" zabrzmia-
ła IX Symfonia, 
ej a jest jeszcze 
niem, rzuconym 
skiego geniusza 
ściom losu. Bo

Owa kompozy- 
jednym wyzwa- 
przez wiedeń- 
— przeciwno- 
pozostanie na

zawsze tajemnicę skąd u wów­
czas już poważnie chorego 
Beethovena wzięło się tyle siły 
duchowej, temperamentu i rado 
ści, czynników składających się 
na treść „IX". Już od młodych 
lał groziła mistrzowi głuchota. 
Na skutek zaniku nerwów słucho 
wych zostaje nieuleczalnym ka­
leką. We wzruszających słowach 
skarży się w liście do przyjacie 
la: „Na koncercie muszę zbliżać 
się do samej orkiestry aby coś 
słyszeć. Nie mogę rozmawiać z 
ludźmi. W innym zawodzie było 
by to jeszcze do zniesienia, w 
moim to rozpaczliwe. Ze wszy­
stkich sił pragnę stawić czoła 
przeciwnościom, ale są chwile 
gdy czuję się najnędzniejszym 
stworzeniem na świecie".

Nadto i sytuacja materialna 
kompozytora pogarsza się z każ 
dym rokiem. Wymierają protek­
torzy. Krąg przyjaciół pustosze­
je. A jednak wola zwycięża sta­
ny depresji. Na przekór wszyst­
kiemu powstają utworzy takie 
jak IX Symfonia, która, jest je­
szcze jednym przykładem wier­
ności kompozytora jego dewizie 
życiowej „chwytanie losu za 
paszczę". W czym tkwi tajemni­
cza siła właśnie wykonanego 
dzieła? Otóż oprócz walorów 
czysto muzycznych znajdujemy 
tu głęboki sens ideowy. Finało­
wa „Oda do radości" (słowa 
Schillera) przynosi wizję świata 
przyszłego, gdy zbratane ludy 
złączą się we wspólnym szczę­
ściu. Wzlot ponad powszedniość 
i egzaltacja oto nastrój, który 
ogarnia audytorium słuchające 
beethovenowskiego dytyrambu.

Stefan Stuligrosz nie po raz 
pierwszy z naszymi filharmonika 
mi odtwarzał „IX". O jego inte­
resującej ogólnej koncepcji dzie 
ła pisałem już na tym miejscu. 
„Słowiki poznańskie" zaśpiewa-

ty słynną „Odę" chyba jeszcze 
piękniej niż ongiś: potężnie, z 
blaskiem i giętkością dynamicz­
ną. Po raz pierwszy słuchaliśmy 
kwartetu złożonego z młodych 
wokalistów, którzy na ogół spro 
słali odpowiedzialnemu zadaniu. 
Szczególnie korzystnie zaprezen 
tował się Piotr Liszkowski, dzię­
ki muzykalności, estradowemu o- 
byciu, ale i barwie dobrze nio­
sącego głosu. Barbara Fikas (alł) 
wykazała pewność w trudnych 
ansamblach. Anastazja Tomaszew 
ska i Mieczysław Szymański po­
siadają materiały wokalne zbyt 
miękkie i liryczne jak na orato­
rium, ale nadrabiali przejęciem 
i czystością intonacyjną. Dodaj­
my, że szczelnie zapełniająca au 
lę UAM publiczność przyjmowa 
ła Stuligrosza i cały zespół dłu­
gotrwałymi owacjami, zmuszając 
artystów do ponownego odśpie 
wania dużego fragmentu „hym-. 
nu radosnego".

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

przez członków zespołów rad­
nych — by zgłosić uwagi i po­
stulaty o charakterze ogólno­
zakładowym, dzielnicowym czy 
też miejskim. Być może właś­
nie takie wnioski byłyby częś­
ciej niż dotychczas wysuwane, 
gdyby zespoły lepiej realizowa 
ły swoje podstawowe zadania 
w ten sposób ujęte w doku­
mentach programowych:

„Celem zespołu jest informowa­
nie załogi o pracy rady, zasięga­
nie przed sesjami rad narodowych 
opinii załogi na tematy mające 
być przedmiotem obrad rady oraz 
zapoznawanie jej z uchwałami ra­
dy”.

Można założyć, że pełniejsze 
niż dotychczas wywiązywanie 
się z tego zadania nie tylko 
przysporzy postulatów o cha­
rakterze ogólnosDołecznym. ale 
również soowoduie ściślejsze 
współdziałanie zakładów pracy 
i rad narodowych w rozwiązy­
waniu ważnych problemów so 
cjalnych. bytowych, kultural­
ny Gh i oświatowych.

MICHAŁ ŁUCZAK

piosenki; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Kapitan Blood” — ode. 
5; 22.45 Śpiewa Ewa Demarczyk; 
23 Liryki Kazimiery Iłłakowiczów 
ny; 23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na do 
branoc gra i śpiewa zespół „Czte­
ry słońca”. >

WIADOMOŚCI: 5. 6.30; 7 30. 8.30, 
10,30. 12.05. 15.30. 17, 18.30, 22.

| TELEWIZJA
, WTOREK: 9—10 — Tele ferie:

„Poznaj Poznań” — „Dzień histo­
ryczny” film z serii „Skarb 13 
domów”; 10.15—11.50 — „Mężczyźni 
na delegacji” film fab. prod. bułg. 
od 16 łat: 12.45—13.15 — Przysposo­
bienie rolnicze: 13.55—14.25 — Przy 
sposobienie rolnicze; 15^0—16.25 —

P.S. W moim poprzednim fe­
lietonie z dnia 18 bm. wszędo­
bylski chochlik przekręcił nazwi 
sko znanej poznańskiej primaba 
leriny Olgi Sawickiej, mianując 
ją omyłkowo Sławską — co ni­
niejszym prostuję. Chodzi o pre 
mierę jednoaktówek Beli Barto­
ka w Państwowej Operze.

Uwaga 
właściciele koni!

Zarząd Główny Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami zwraca 
się do wszystkich woźniców i wła 
ścicieli koni o zwrócenie uwagi 
na tak zwaną „chorobę poświą- 
teczna” koni, która nieuniknienie 
powoduje zgon zwierzęcia. Konie 
pozostawione bez ruchu nie po­
winny otrzymywać normalnej pa­
szy z ziarnem, lecz siano i mar­
chew. Ważnym jest oprowadzanie 
koni. Normalne karmienie konia 
pozostającego bez ruchu przez kil 
ka dni, powoduje po zaprzęgnię­
ciu paraliż zadu i padnięcie ko­
nia. O czym trzeba myśleć w 
dniach od 24 do 28 bm.
/______________________ _

Politechnika TV — Matematyka I
rok 
oraz 
dów”
TV

- „Funkcje hiperboliczne”
„Pochodna wyższych rzę-

; 16.30 — Dziennik 
Ekran Młodych;

„Otwarte bramy”; 18.55

16.40 -
18.25 -
„O ser-

cu”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Mężczyźni na delegacji” 
— film fab. prod. bułgarskiej — 
(od 16 lat); 21.40 — Kino Filmów 
Animowanych; 22.10 — Profile k’il 
lury — „Wieczory w Suwałkach”; 
22.40 — Dziennik: 23—0.05 — Poli­
technika TV — (powt.).

ŚRODA: 9—10 — „Teleferie”: 
„Poznaj Poznań” — Dzień egzo­
tyczny” — ode. II oraz film z se­
rii „Skarb 13 domów”; 10.15—11.05 
— „W matni” — film z serii „Sa­
ga rodu Forsyte’ów”; 16.20 — Pro-

Jak co roku, gdy zaczynają się jesienne słoty i zimowe szarugi, 
kierowcy na szosach całego kraju realizują w praktyce hasło 

„Kierowco, pomóż dziecku!".
Fot. — Uchymiak

W Krotoszynie najlepiej

Bezpieczeństwo dzieci
sprawą wszystkich szkół

Mimo podejmowanych róż­
nych kroków zaradczych, w 
szkołach naszego wojewódz­
twa zdarza się jeszcze wiele 
nieszczęśliwych wypadków, 
dwukrotnie zresztą więcej na 
wsi niż w mieście. Do listopa­
da br. zgłoszono w PZU 6 951 
wypadków.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń, przy poparciu Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego i Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego podjął akcję 
propagandowo - uświadamiają 
cą i prewencyjną, organizując 
od czterech lat konkurs pod 
hasłem „Szkoła bezpiecznym 
miejscem dla dzieci". W efek­
cie zmniejsza się powoli, ale 
wyraźnie liczba nieszczęśli­
wych wypadków na tysiąc 
ubezpieczonych dzieci, np. w ro 
ku 1969 do 12 z 16 w roku 
1968.

Ostatnio podsumowano w na 
szym województwie wyniki te 
go'konkursu, który trwał od 
września ubf. do października 
br. Objął* on ponad 150 szkół 
podstawowych w powiatach, 
gdzie zdarzało się najwięcej 
wypadków wśród dzieci szkol­
nych, a mianowicie: leszczyń­
skim, średzkim, krotoszyńskim, 
śremskim, pleszewskim i ra- 
wickim.

W wyniku podsumowania

Nagrody dla przodujących
klubów wiejskich

Dużym zainteresowaniem cie 
szy się akcja współzawodni­
ctwa między klubami na wsi, 
organizowana przez ZW ZMW, 
PUPiK „Ruch” i WZGS „Sa­
mopomoc Chłopska” w Pozna­
niu. W ub. sobotę w Klubie 
Prasy i Książki „Ruch” w Tur 
wi, pow. Kościan, nagrodzono 
najlepsze wiejskie kluby Zie­
mi Wielkopolskiej 1970 r.

Pierwsze miejsce w katego­
rii klubów działających w śro 
dowisku PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych, POM-ów, in- 
stytatów rolnych zdobył Klub 
Prasy i Książki „Ruch” w 
Turwi, pow. Kościan. II miej 
sce zajął klub „Ruchu” w Fał­
kowie pow. Gniezno, III — 
klub „Ruchu” w Siedleminie, 
pow. Jarocin.

W kategorii klubów przy gro 
madzkich ośrodkach kultury i 
we wsiach gromadzkich, I miej 
sce przypadło klubowi „Rolni­
ka” w Wieleniu Płn., pow. 
Trzcianka; II miejsce — klu­
bowi „Rolnika” w Jankowie 
Dolnym, pow. Gniezno; III

Marzeninie, 
II miejsce 
w Myjach, 
III miejsce

pow. Września; 
— klub „Rolnika 
pow. Ostrzeszów i 
— klub „Rolnika”

w Przystajń!, pow. Kalisz.
Ponadto 13 klubom przyzna­

no tytuły „wzorcowych klu­
bów kultury” i nagrodzono je 
okolicznościowymi proporca­
mi. 16 klubów wyróżniono dy 
plomami. Cztery powiaty — 
Konin, Kościan, Ostrów i O- 
strzeszów nagrodzono za osią­
gnięcia w rozwoju ruchu klu­
bowego.

Najbardziej wyróżniających 
się w pracy działaczy uhono­
rowano dyplomami. Są to: Ja 
nina Wesołek — Turew, pow. 
Kościan, Helena Szlabsowa — 
Brudzew, pow. Turek, Sewery 
na Stelmach — Pruśćce, pow. 
Wągrowiec, Wiesław Zając — 
Grudno, pow. Oborniki, Ja­
dwiga Mikołajewska — Chła- 
powo, pow. Środa, (bg)

konkursu 25 szkół podstawo^ 
wych otrzymało nagrody pie­
niężne z funduszu prewencyj­
nego PZU łącznej wartości 40 
tysięcy złotych, z przeznacze­
niem dla wychowawców. Nie­
zależnie od tego centralna ko­
misja, zwizytowawszy wybra­
ne szkoły, uznała, że najlepiej 
wywiązała się ze swoich za­
dań Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Krotoszynie, dla której przyz 
nano pierwszą nagrodę krajo­
wą w wysokości 17 tysięcy zł. 
Właśnie w tych dniach dele­
gacja z tej szkoły była w War 
szawie po odbiór nagrody.

Czym wyróżniła się szkoła? 
W poprawie bezpieczeństwa na 
terenie szkolnym wzięli udział 
nauczyciele, rodzice i dziecL 
Wspólnym wysiłkiem udało się 
wybudować boisko sportowe 
do piłki ręcznej i siatkówki 
o asfaltowej powierzchni. Na 
nieużytkach w pobliżu szkoły, 
osuszonych i zniwelowanych 
powstał obiekt sportowy i re­
kreacyjny, ogrodzony, oświetlo 
ny i zradiofonizowany. W cza 
sie zimy urządzi się tam lodo­
wisko. W budynku szkolnym, 
podwyższono poręcze na klat­
kach schodowych, zabezpieczo 
no grzejniki c.o. przez ich obu 
dowanie w sali gimnastycznej. 
Przed wejściem do szkoły zo­
stały ustawione barierki och­
ronne, aby dzieci nie mogły 
gwałtownie wybiegać na jez­
dnię. Wartość czynów społecz­
nych wyniosła około 600 tysię 
cy złotych Ponadto zabezpie­
czono należycie maszyny w 
pracowni zajęć politechnicz­
nych, przebudowano tam insta 
lację elektryczną, aby uniemoż 
liwić nieszczęśliwe wypadki. 
Komitet Rodzicielski zorgani­
zował akcję odprowadzania 
dzieci z niższych klas do do­
mów, ustanawiając dyżury ro­
dziców.

Konkurs „Szkoła bezpiecz­
nym miejscem dla dzieci” jest 
kontynuowany w bieżącym ro 
ku szkolnym w powiatach: 
kolskim, konińskim, kaliskim, 
czarnkowskim, gnieźnieńskim, 
ostrowskim, wągrowieckim, 
wolsztyńskim i w Pile, (emp)

WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH

miejsce klubowi „Ruchu”
w Dobrzycy, pow. Pleszew.

Wśród klubów działających 
w środowisku wsi nie będą­
cych siedzibą GRN — I miej 
sce zajął klub „Rolnika” w

gram dnia i rozwiązanie konkur­
su „Stop — dziecko na drodze”; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla mło 
dycł; widzów — Aula Sesja XXV; 
17.15 — Magazyn ITP; 17.30 — „Por
tret Huty” 
„Zawiercie” 
Stalingradu"

monografia Huty
17.55

— film seryjny
„ Obrońcy

— „Dialogi historyczne” — „Ko­
pernik mało znany”; 19 — Film 
krótkometrażowy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „W mat-| 
ni” — film z serii „Saga rodu 
Forsyte’ów”; 20.55 — „Światowid”

przegląd wyd.
wych; 21.25 
brevis” —

międzynarodo- 
,Ars longa vita

XX program z cyklu
„Słuchamy i patrzymy”. Scena­
riusz i prowadzenie — Janusz Ce 
giełła: 22.35 — Polska Kronika Fil 
mowa; 22.45 — Dziennik,

Z Kalisza

Wystawa prac malarskich
Gracjana Firleja

Od 19 do 30 brn. w sali 
obrad Prezydium I?RN w Kali­
szu czynna jest wystawa prac 
malarskich Gracjf.na Firleja. 
Organizatorami wystawy są 
Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN, redakcja ty­
godnika „Ziemia Kaliska” i 
Rjiuzeum Ziemi Kaliskiej.

Gracjan Firlej urodził się w' 
roku 1920 na wsi pod Gosty­
niem. Szkołę średnią“ ukończył 
po wojnie jako eksternista, po 
czym w roku 1947 rozpoczął 
studia prawnicze w Łodzi. Zły 
stan zdrowia zmusił go jednak 
do zmiany zawodu. Zachęcony

przez żonę — lekarza dentystę 
— nauczył się techniki den­
tystycznej i pracuje w tym za 
wodzie blisko 20 lat.

Pierwsze prace malarskie 
Firleja powstały w roku 1963. 
W lipcu br. wystawił je w Pa 
łacu Kultury w Poznaniu.

Oto niektóre tytuły ekspono 
wanych prac: „Ruch i świat­
ła", „Planetarium”, „Wnętrze 
hali”, „Kompozycja z witra­
żem”, „Lampy", „Katastrofa”, 
„Rozbity symbol zbrodni”,

Wystawa ta cieszy się du­
żym zainteresowaniem społe­
czeństwa kaliskiego, (am)


